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Krwawą masakrę komunistów
I socjalistów zapowiadają hitlerowcy.

R*presje wobec mniejszości po.s/Uej — Zamknięcie dzienników

B E R L IN , 3. 3. (wł.) A kcja poli- 
eyjua przeciwko komunistom trw a  
w dalszym ciągu. 1/otieja berliń-ka 
w y/iraczyia nagrody pieniężne de 
tysiąca marek za w ykrycie u tekgal 
nycii druków i wskazanie osób roz
powszechniających te druki.

W H am uurgu aresztowano 120 
komumslów.

Równocześnie donoszą o szeregu 
stm e xv Berlinie i na prowincji, ja
kie mudy miejsce pomiędzy konnmi 
stanii a narodowymi socjalistami. 
Dotychczas zostało 5 zabitych i jest 
wiele ciężko rannych.

W Hamburgu pochód oddzia
łów szturmowych zos»uł ostrzela 
ny z ouien mieszkań prywatnych,

W euiug kom um  m it u pul u: j  i za
b ity  zusiai w czasie le j s trze lam  ty 
7‘i ieuu- {siui-zcej . kip.ry m e u ż a i 

■-przed'' oknem w swojem •' iuteszksr . 
111. -

("ouczais iniKtwv' w okolicznych 
domacn znaleziono dwa karabiny 
i doKonuuo ne^nycu aresztowali, 
l)o ostrej strzelaniny doszło rów
nież w lioecnsi, guzie jeuen z tinte 
lowcow został zaony, a kilku człon 
kow żelaznego frontu odniosło cięż
kie rany.

t) of larach śmiertelnych bójek 
na tle polityezneui donoszą pów»:;. 
nież z Bremy. Również ostra strze- 
tanina wywiązała się na sutkach 
Elbląga, .lak donosi „Germanią14 
fMHęzas stąre w Berlinie padło 
thyuch zabitych i 5 ci u ciężko ran • 
nyeh.

Hitlerowcy zapowiadają urzą
dzenie marszu sziurmuweii !m>o- 
rowskich na Berlin. Marsz ten prze 
rodzić się ma w ktwawą masakrą 
komunistów i socjalistów, ,

Opole, 3. 3. (wł.) W ydawnictwu 
„Nowin44 w Opolu doręczono d/.iś 
popołudniu urzędowe pismo regeri- 

•cji, mocą którego od dziś aż do 17 
;fenv zostają zawieszone naslępu jąó  
ce 3 dzienniki: „Nowiny Godzien- 
bo4\  „Dziennik Raciborski14 i .(Hus 
Pogranicza i K aszub44. 'Zawieszenie 
nastąpiło na podstawie dekretu 
prezydenta Rzeszy i rozporządze
nia ministra spraw wewnętrznych- 
14 to dniowy zakaz całkiem pozba 
win codziennej prasy ludność pol
ską na Śląsku Opolskim, ślą  ko 
Dolnym, Pograniczu i Kaszubach. 
Po zawieszeniu „Dziennika Berłiń-

POŻAR FA B R Y K I W TORUNIU

TOR (IN, 3. 3. lw i.' Dziś nad ra 
nem w fabryce olejów Laengnera i 
lllgnera  w Toruniu powstai pożar, 
podczas którego spaliły się zabudo
wania fabryczne w raz z surowcami 
W artość spalonych objektow wyim- 

około półtora mi! i zł Przyczyna 
pożaru narazje nie uUał ma Praw  
straciło wskutek pożaru 1:40 robol - 
ników.

poisKicn.
skiego* i  „Gazety O lsztyńskiej4 jest 
ta w Niemczech już 8 zakaz obój- 
mujący za jednym zamachem aż 
8 gazety pmstuc. ukazuj,- s<e- że 
przyczyną zawieszenia jest umie
szczenie w dniu 12 lutego ouezwy 
centralnego komitetu wyborczego 
w której wyrażono protest p r z e 

ciw podwyższeniu liczby podpisów 
potrzebnych pod wnioski wyborcze 
do Reichstagu na 09 tys. Wyuawn.r 
iu „Nowin“ zezwolono na umieszczę 
nic komunikatu do czytelników je
dynie następującego: „Wyuawa 
nir gazety zakazane aż do 17 hm. 
włącznie .

W ik t o r  Z g o r z e l s k i
Szef biura Fabryki „Elektryczność” w  Ząbków cach.

po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 2 marca 1933 r.
przeżywszy Jat 44.

Pogrzeb odbędzie się w Ząbkowicach dnia 4 marca b. r.
0 godzinie  <5 -
•j y ---- zup* Krewnych, Przyjaciół
1 Anajomych pogrążeni w  nieutulony ż a lu  pozostali

tona, córka, ziąC 8 rodzina.

W Y JA ZD  MARSZ A LK  4  PIŁSU D 
SKIEGO.

W ARSZAW A, a. 3. (wł.) Dziś z dwor 
ca głównego pociągiem wileńskim wy
jechał z W arszawy p. m arszałek P ił
sudski.

W  podróży towarzyszą mu ad iu tan 
ci. .

Na dworcu odjeżdża jąc-go p. m ar. 
szajka żegnali p. prem ier P rystor, m i. 
niśter kom unikacji.Butkiew icz, wicemi- 
n ister kom unikacji inż. Czapski, wice. 
m inistrow ie spraw wojskowym  genera- 
h  wie Fabryey i Składkowsiii szef szta 
hu głównego gen. Gąsiorowski oraz gro 
no wyższych wojskowych z M. 8. wojsk 
j inspektóratn  genhraluegp.

 OQO-----

CO ROBIĆ?
K onferencja -rektorów.

W ARSZAW A, 3. 3. (wł.) W związku 
z zujściami, jak ie  w ydarzyły sic -vezo. 
ra j  na terenie wyższych iicż* lni w ar. 
szawskich i prow incjonalnych, a któ- 
rJ eh ofiaram i padło aż 10 akademików 
lżej lub  ciążej poranionych, w dniu ju 
trzejszym  należy się spodziewać ogol- 
ngj, koiifcronoji rek to ró w  d-yżsźyeh v&. 
foadówluankcswycdi. m  :: ^

N,ą kę.pfęyouęji tej. zostanie ppwzic;^ 
decyzja co do stanow iska jakie w 
związku z zajściam i należałoby zająć.

Dziś w s olicy pow tórzyły się diobne 
zajścia, wywołane przez studentów z 
O W. P.

STRASZLIWE TRZĘSIENIE ZIEMI
5 ; y  . w j a p o n j i .

5 0 0  zabitych—2 0 0 0  rannych. — Miasto i wsie pochłonęło rnorze
LO NDY N, 3. ,3. Dziś yyczos \ym 

ruńkieiu północna część wyspy FIoii 
s.iiu w Jap o n ji dotknięta zon cła 
fijłnem trzęs.eniem ziemi. Ognisko 
tizęśióńią tjnąjdnje się na Oceanie 
•^pikojnym.

Sądzjjc z  dotychczas nadeszlych 
wiadomości, było to itajwięhBze tr/ę

sienie ziemi, jakie notowano w Ja* 
ponji od 20 lat. \

ISfajbardziej dotknięte zostało 
prz/*z katastrofę miasto Kamaiszi 
w okręgu Iwaty. W mieście tom
1.000 domów zmyła olbrzymia fala, 
która runęła na miasto z morza 

Następnie wybuchł pożar, który

Straszna katastrofa kolejowa
HAM ULCE ZAWIODŁY W PĘDZĄCEJ LOKOMOTYWIE.

LÓDŻ, 3. 3. Dziś rano w ydarzyła 
-się pod stacją Ozorków w strząsają  
ca katastroLa kolejowa. Koło g /dr. 
8.30 przez stację  przejeżdżał pociąg 
Bw arow y z Gdyni Ponieważ miał 
się on wyminąć w OzOrkowie z po- 
ciągiem osolntwym, przeto skierowst 
no go na ślepy tor.

W chwili, gdv pociąg miał się za
trzymać, okazało się, źe hamulce 
nie działają. Ptirowóz z całej siły 
uderzył o zaporę, zamykającą śle
py tor. Dziesięć wagonów za paro
wozem spiętrzyło się na wysokość 
jednego piętra.

'Ł  pod strzaskanych wagonów 
dały się słyszeć głośne jęki... Okaza
ło się, że pod kupą żelastwa i poła
manych desek znajdują się m aszy
nista i palacz. Pospieszono im na
tychmiast z pomocą.

Udało się wyciągnąć nieprzy
tomnego maszynistę. Palacz nadal 
rozdzierającym głosem wzywał po

mocy. Gdy go wydobyto, okazało 
się że stracił on w katastrofie jedną 
nogę.

Obu natychmiast w stanie bez
nadziejnym odwieziono do szpitala 
na stacji Łódź Kaliska. Obaj nale
żą do drużyny piotrkowskiej.

Nadeszły tymczasem pociąg oso 
b<>wy, z powodu zatarasowania to
ru, musiano skierować drogą ©- 
krężną. przez Kutno.

K ONFERENCJA W SPR A W IE  
SYTUACJI W PRZEMYŚLE  

WĘGLOWYM.
W ARSZAW A, 3. 3 (wł.) W e

dług informaeyj, dziś. pod pr-cevi o 
dii.et wem głównego inspektora prą- 
cv p. Klotta, odbyć się ma konfe
rencja z przedstawicielami zarzą
dów kopał-ni ze wszystkich zagłę
bi i przedstawicielami związków 
robotniczych.

zriiśzężył 2,090 domów, w tej liczbie 
łfilka okazałych gmachów banko- 
wyeh i dwą teatry. Bardzo dotkli
wie ucierpiały także miasta Miako 
oraz Yamada.

Ciężko dotknięta została także 
słynna miejscowość kąpielowa Sa- 
bisbiro.

W miasteczku Omoto z większo
ści-domów pozostały same ruiny. 
Dwie wsie rybackie zostały dosłow
nie zmyte z ziemi przez kilkupiętro 
Wi-j wysokości falę. ■

Rozszalałe fale uniosły przeszło
1.000 statków i łodzi rybackich na 
pełne morze.

Większość z nieb zatonęła
W Tokjo i w innych wiell.iets 

miastach Japonji wstrząsy nie w y 
rządziły większych szkód. W Joko
hamie został jedynie przerwany 
chwilowo dopływ prądu elektryczno 
go.

W edług dotychczasowych obli
czeń, wskutek trzęsienia ziemi, sjmj 
wodowanego przez me zalewu miej 
seowości nadm orskich i pożaru 
zginęło ogółem 500 osób, 2.000 jest 
rannych, nieznany jest los około 359 
osób.

Jak wynika z dokładniejszych 
badań ośrodek trzęsienia ziemi 
znajduje się wzdłuż malej wysepki 
Kinkwazau, położonej na południe 
od portu Matsushima.

Przyczyną gwałtownego wvie 
* u  morza było obsunięcie się dna 
morskiego wzdłuż wybrzeży.
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Z pism i depesz Chrześcijanie podpalili Rzym!
O JAKNAJSZYBSZE KUCHOWIE- 

NIE KOBÓT PUBLICZNYCH.
W dniu wczorajszym odbyło się vr

izbie handlowo - przemysłowej W,
szli wie posiedzenie kom isji: rpbot ow U  
cznvch i popierania akcji budów,lĄnej.

Komisja uznała za wskazane jakttuj 
szybsze > uruchomienie. _;;robót o puhhcz 
nych, a mianowicie ^ykonczepie będą
cych w t udo wie linij kolejowych .Mic
h ó w  _  Krakow I Pł«ćk -  SięrpC, oiaz 
budowo kolei Warszawa — Raitom — 
Ostrowiec.'- ■ '' 1 ' ‘ *1 **'* '' ■

Pozatem wskazana jest budowa ,#óg  
bitych w okręgach, w których są .one 
najbardziej potrzebne, oraz thm, gdaie 
koncentrują się największe ilości bez
robotnych, , , -

PRACE NAD UTWORZENIEM KO
MITETU JU LA SPBAW  NTEWIOO 

MYCH W POLSCE.

Przed kilku dniami, odbyły s ię , w 
ministerjum opieki społecznej konfe
rencje w sprawie pstntoęzuego utwo
rzenia komitetu dla spraw, ńięwidc- 
mych' w Polsce. ...y  _

Prace nad utworzemem tego ^komi
tetu zapoczątkowane zostały jesźcze w 
roku IH'29 przez A p. dr. Jareckiego j'są 
prowadzone obecnie przez zwjązek krze 
szeń ociemniałych żołnierzy K  P; przy 
współudziale ministorjum opieki spo
łecznej. Projekt statutu komitetu dla 
spraw niewidomych został już przy
jęty przez ważniejsze instytucje,opieki 
nad niewidomymi.

MATKA Z DZIEĆMI SKOCZYŁA 
• ■ DO KENII ,f

Straszna tragedja rozegrała śiiiijżi- 
siaj nad brzegiem Renu w. pępUż.i 
miasta Bonu. . . .

Pewna młoda kobietą przywiązała, do 
sń bie rzemieniem , dwoje dzieci w Wic
ku.pói.torą i d pól lal ,iV'wra,z > ,.niemi 
n uci ią ąię. do Ren u, W ostątiiięj eh w iii 

' udąło.się iiratować niezwyktą sąjnuOój- 
(U yuię, d.ziefńjednak..JMZtdW;

Matkę w 
ziono do szpila i a.

. - .P U  ;i'H ' v ; - ; ' P !  O k i f t o k
OTWARCIE KOLEI HERBY k

- GDYNIA. • v.o-.! ról

Uroczystości oi waróiii . ! hnag.ik1. rąli 
kolejowej węglowej, rozpoczęte j* śio- 
dę i'rzecięciem przez min. komunikacji 
Butkiewicza wstęgi nu stacji RrnS^ee, 
zakończyły się w czwartek w> Gdyni.

Ńa Kamiennej- Górze, gdzie ma sta 
nąt bazylika -morska, idź. Miller wy
głosił odczyt o przyszłej: wystawie mór- 
skiej. ■ ■ ■ 1 M:; ■ :r:.: ii'yrio

Po zwiedzeniu urządzeń portowych 
odbył się w domu zdrojowym bankiet, 
na którym odpowiednie' przemówienie 
wygłosił min, Butkiewicz i . wzniósł 
toast ha częśó prezydenta Rzplitej ,i re
publiki francuskiej. .. ! „ Vl"

POLSKIE ZAJĄCE SM A K I.1\
FRANCUZOM. rn ,/, .

Według ostatnich danych stulystycz 
nych, wywóz zwierzyny polskiej do 
Francji wyniósł w roku ubiegłym 
04.700 Mg., wartości 349000 frs., podczas 
gdy w roku poprzednim wywieźliśmy 
do Francji tego artykułu tylko 19.600 
klg., wartości zaledwie 162.000 frs. i 

Ilościowo najwięcej wywieźliśmy 
zajęcy, wartościowo jednak pierwszą 
pozycję w tym wywozie stanowiły ku
ropatwy f- bażanty. PozatomVmniejsze 
pozycje stanmńą sarnv, króliki i dzikie
kaczki. ' . ..- r,:

' '■ ■ ; - f ; j' V Y’’ ; , ! \l V
POŻYCZKA LIGI NAUOpoW ] 

DLA KOŁOMYL

Magistrat Kołomyi zwrócił się za 
pośrednictwem związku; miast; do hgi 
ntrodów z prośbą o pożyczkę .oąi ibujlo- 
wihwodóćiąjłów T kahaliżacji. Ponieważ 
preśbę trzeba było uzupełnić powmjini 
tlancmi, do Kołomyi przybył, delegat 
komisji róbót publicznych ligi nąro 
dów inż. Konopka. celem udzielenia 
wskazówek Podanie przysłano do War 
sżawy, ękąd związek miast prześle je 
cło Genewy.: Kosztorys , biidpwy wodo
ciągów wynosi 2 miij. żł., a sieci kana
lizacyjnej 8- milj. zł. V.

Depesze z Berlina.
K , Rzym plonie t : Łiiiia nad pałacem 
ną Eaiatynie, języki ognia rozprze
strzeniają się po calem mieście. 
cte dżięąięcioiecio po .narodzeniu 
Kkrystusa, pogański . " Rzym., , szuka 
sprawców tego ogromnego pożaru...

1 Z 'wyżyn władzy, z' otoczenia ce
sarza Nerona, idą w lud. tajemnicze 

; Śugektjei' hhrześci janię! < O,ni to 
podpalili Rzym! Oni są  sprawcami 
pożaru, który• strawił* l ip  óżeniacyj- 
ne graaehy w centrum stolicy pań
stwa! . ,

Bardżo mętne jesżcze podówczas

jaóśtwie;i ;jego ^wyznawcach. ./dsąta 
żydowska1''— mówili jedni, „Wy
wrotowcy15:—- utrzymywali drudzy. 
Spiąkowcy Sprzeciw ipań&twu “ '-ro do 

wędzili inni. Patrycjusz -rzymsk' z  

lekceważeniem spoglądał na tych, 
którzy w katakumbach odprawiali 
swe nabożeństwa, żyli jak asceci, 
pogardzali dobrami doczesnemi,' pra 
wili ludziom, rozkoszującym się do
sytem i bogactwami, o cnocie wyrze 
ezpnia, kapRi dumnym patryeju- 
szom, tyranizującym rzesze niewoini 

; ków, kochać każdego bliźniego jak 
siebie samego...

A władzę w ręku swem dzierzył 
wtedy kabotyn, upajający się dźwig 
kiem swych napuszystyeh oracyj, 
obłąkany poczuciem swej wszechpo- 
tegi, Nero. K. jego szaleńczej głowy 
Tvysxedi poińyr?ł. wzniocenia pau;łvży 
mern luny pożaru i -— zrzucenie^ wi
ny: ha chrzęścijan, by móc ich potem
dosytu maltretować,, gnębić, .uńicę- 

: stwjć na jargrue żypią..., _ / , ;  .
' . Poduchajmy. co o nim mosyj hi

storyk niemiecki („Wcbers. WeltgC- 
chń.btD - Alter tum - von próf. dr.

BERLIN, 27 lutego. Biuro Wolffa do 
nosi: Dziś o godz. 1# wieez. w gmachu 
Reichstagu wybuchł olbrzymi pożar. 
Nagle cały budynek stanął w płondę. 
nłach. Łunę widać ńa znaczną odległość 
wokoło. Policja pó wkroczeniu do pło 
nącego gmaćhu ujęła robotnika, któ 
ry przyznał się do podpalenia. Osobnik 
ten, nazwiskiem tan der Luebbe, jest 
członkiem komunistycznej partjł w Ho 
landji. Schwytano go ubranego tylko w 
spodnie. Przy jcdńem i? miejsc, gdzie 
znajdowała się butelka z benzyną, zna
leziona szmaty płócienne i czapkę areśz 
towanego. Utrzymuje on, ż.c kc«zuli u- 
źyi wu szmaty do podkładania ognia.

BERLIN, 28 lutcga Ukazał się ko 
muniknt urzędowy, podt * ynmjący w 
całej rozciągłości, wersję, podaną prsez 
biuro Wolffa, iż spalenie gmachu Reich 
stftgu jest,,dz?ęłem rąk komunistów. 
D'iś w całej Rzeszy miały «»« rozwoezać 
akty teroru przeciw własności prywat
nej i życiu i mieniu spokojnej ludności, 
jako wstęp do ogólnej zawieruchy w

kraju. Wobec tego rząd Hitlera wydał
następujące zawadzenia;,,, zawieszono 
wszystkie pisma komunistyczną na f  ty 
godnie, socjalistyczne na 2 tygodnie, I** 
łięja aresztowała dwu wybitnych po
słów Reichstagu, a przeciw innym po
słom komunistycznym zarządzono a„ 
reszt prewencyjny, Represje przeciw śo 
cjalistosu oparto na tern, że aresztowany 
ran der Luebbe żći hał, iż podpalenia 
dokopał w pórćzUmieniu s SÓejalistahii. 
Aresztowany zosteł poeta Ludwik Renń, 
redaktór „Woltbiihne" Osiecki, publlcy 
śbi KisCłi, Miibsam. Na prowincji półi 
ćja- przeprowadziła szereg rewizyl i 
aresztowań w Halle, Frankfurcie, Kró
lewcu, Magdeburg?; i innych miastach. 
Wieczorem ogłoszony został ‘ dekret pre 
zydcnta Frcszy „dla obrony narodu nie 
inieckiego". Dekret uchyla gwarancję 
wotoośei osobistej, swobody słowa . I 
ppasy, koalicji. :i
listów oraz rozmów .telefonicznych, nie 
tykąlnoścj pi leszkąń i własności ,. pry- 
wafeej.

J T j Tl:

do uroczystości mfirxowskich.
Moskwa (Centropress). — W Rosji

sowieckiej czynione są gorączkowe 
przygotowania do uroczystości, jakie 
urządzone będą z okazji 59 rocznicy 
śmierci Karola Marsa, która przypada 
u a dzień 14 maita. W Moskwie órgad < u 
je się specjalną wystawę literatury 
uiarsistowskiej. Wystawa obejmować 
będzie tó in. 275 wydań „Manifestu ko- 
muni.stycznego" w takiej śainej . ilości 
jeżyków. Wystawa ma również zobra
zować, jak Marx pracował nad swym 

cra‘j  ' '/Z '
' ihkihf Ktoiwra był tipójo-ny , Bopżu- 

ciem swej potćgi. źe" rozpoczął; # pn-

Sowieckie ^rydttwiiiciwo państwowo 
przygotowuje specjalne, przepychowe 
wydanie „Kapitału" Marxa. W mu
zeum rćwolucji stworzony będzie spe
cjalny oddział -Życie, i dy.irłąl|»0.46 
Karola Marxa“. Urządzona będzie rów 
uież ruchoma wystawa poświęcona 
MarxowL

W dzień 5« rocznicy śmierci twórcy 
ruchu socjalistycznego we wszystkich 
miastach sowieckich odbywać, się będą 
uroczyste zgromadzenia i odczyty po
święcone Marxowi i Jego naue<‘.

Hość m yślenia.: zaczął prześhulować, 
zamykać ^  wiezień. karać °mmr- 
cią; OfejeżcYal prowincje, wygłaszał 
mowy w- rożnych: miastach, pozwalał 
się Wieńczyć aureolą sławy i zmu- 

-IŚWfl synów ludu, z lctóiych tworzył 
• oddziały (kohorty:). ■ do służby wyko 
nywania jego ;zlecen. (rdy Kzym 0- 

touróićty róstuł pożarem, rozeszła 
się: wieść, że despota w zbrodnicze!

.:prowekaeji kazał wzniecić łunę nad 
Palatymem. Wtedy Nero rzucił _ po- 
de i rżenie na phrzebu.ian. z.e om to 
bvli podpalaczami. Uczynił to w tym
celu, abv w  najokrutnie.iszy. sposob
znęcać się nad wyznawcami Lnry- 

.slusa. Wiezienia zaległy hczpę ;roe-
o4ze chrześcijan, P^eśjadowano >

wswdzie; gadzie tvlko,,, dopadnieto...
■i Potem "'oshanowił Nero wyprawie 

sic na Wschód. ,aby jako. drogi. Aje- 
ksnnder zdobyć świah Uo tęeo ied-
hak brakło rriu ęił... Wice zrezygnm 
wał" z śwmtoburezYćh (planów, ale 
fciid tć złoi *rożvł sjó wewnątrz nan
sfó-a. W szvscv w4rWH>ieisi ludzie, 
któr^- nic pmNicłnli jeko po-tod->w,

: imdali ofiaró ytom podcirzliwości. 
.Wreszcie wvTiiichla \  worn a <inmo- 
Ka Udah^eża gdv nrdwincie pton- 
znrniaW śi.r hl>v nołożvć kros sra on 
czwrh Pomysłem i1 sadyzmowi kalio-

:*2-‘ •: • •«’ V ■ :• t,; r 1 : ' :•> 1 • • i-'.: - V. ' : ' !• -
y,,'pn\- _  w sUnótaćh — łirzmi rola 

■ H a'w rtotoofm  h  totervka miemiec1’1 f - 
«o o A îfotoch Pwrm'i z.-sróste.ffp d^e  

N.v:#lh które zrosztą 
. w ppr frpTljT>lnv Sposób y  ra>mv T'0- 
r-wTP^wtowe1 zawarł twórca ,■ »iQno 
Vadiśł‘. •' ’•

pî r>T T\f, 29 lutego. WiwnorTądrenie
I»ądri: ptolerą; iisPnitffl"W  warunek
fifi finń ^wintśpw cełem 1!«ty
kepdVdo‘ekl»t «rw  w lv w d l  iln 
fitapTi; T*p Kst berońśrednio

1; top:5e*%Wpićiń»nr' ' a  
jrlóWntę ó^e«rw  : nńtąlrnm. 7.?»np»dze- 

--fą wV«tświe.
'tile nolsfcich 1 wybór pola
ków do Beletófep.

w więzieniach amerykańskiali.
ne. traktowani są gorzej niż /w ie
rzę! a- "•!

. Aresztantów,. pracujących la- 
z  depulowanycłi szczegóły o trąkto tein przy linjach kolejowych, zatny 
wańiu więźriidW w Stanach poiud kają na noc. w wagonach z wyg.ą-

- du do złudzenia przypormna.rą

W komisji więziennictwa sena
tu Stanów Zjednoczonych wywoła
ły  burzę ujawnione przez jednego

mowych.
Traktowanie, to przypomina oię 

sto ponure czasy średniowiecza 
Skazani na p rzym u sow erob o  

ty, skuci w kajdanach, udają, się pa 
miejsce pracy, gdzie niczem spę*a- 
ue bydło na pastwisku zostają łań 
cuchami przyiriocouiani do drżę a’u

łub pała.
Tu, zdani na łaskę dozorców, zao 

pńtrzonych w długie baty rzemien-

oych klatki dla zwierząt w męnaże 
rjach. .. -■.; v.: ; ■ ' y  ■ ■■

Zimą zaganiają ar.esztmntow; de 
wielkiego baraku, yzdłuż ściau któ 
rego poustawiane są nary. 'I'e sku 
wa się ich wspólnym łańcuchem, 
aby przeszkodzić próbom ucieczki.

Relacje te wywołały wielkie wra 
żenie w prasie i opinji 1 mory kań-

. . . i .

się
NIEZWYKŁE- BSZUSTWO ASEKURACYJNE.

Urnlt-;
, \\TvOGLi\W, 3. a  — Na .Śląsku nej. Mianowicie Solimełzer został »a

niemieckim wykryła policja niezwy- własne żądanie zastrzelony przez
kłe morderstwo asekuracyjne. , inż, Fiiglęra, należącego do .tej ea-

Mianowićie w dniu. 31 stycznia m ej.partjL vd ( A
br. w miejscowości Zittau znaleziono . , Ar.es'4Qwany,Fugler.przyz»m m: , V :.  i k  r l n .  m n r r l A r s !  W f l  j  Z f t Z t l U L  Z 0  h C U i a C Ł -

zamoraowćiiiy imiuzai uu, -pai ^  py:-.r■‘■,rir;T- ^r-r,t.  ̂ r
lerowskiej, przeto przypuszczano pó- albowiem W tym wypadku rou/jiia
czątkowo, że zaszedł tu Tnord poli- jego otrzyma pmn.ię asekuracyjną
tycziiy. : 'h; wysokości.Ó.000 marek,.,,

Obecnie w wyniku docliodzćń pó- Fijgler śp ^ R ,.ż j^ ęń m  
Ticyjhych bkaźało się, że żuśzedt tu  
niezwykły wypadek morderstwa ce
lem uzYŚkahia premji asekufacyj-

. Z
OSOBLIW A PROŚBA BRACI. c/;vn

W ARSZAW A, 3. 3. ( w ł )  Do
konsulatu' japońskiego zgłosiło się  
dwiich mieszkańców Szydłowca w 

: woj. kieleckiem, bracia Szitnvog Io
wie. którzy prosili o ułatwienie ske 
munikowania sie z chińskim i.=gene

ralem Koo. _ :,';->'0rłuH
N a zapytanie poco tin tó potrzó- 

bne. przybyli oświadczyli,' że geo*>- 
rał Koo jest ich rodzonym bratem 
i pochodzi z Szydłowca, ■ v: v> j
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PRZEŁOMOWA DATA.
Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych Franklin R oosevelt w B.aiym Domu.

Od dziś w „Białym  Domu'' w 
W aszyngtonie zamieszka nowy go
spodarz. H erbert Hoover ustąpi 
m iejsca Franklinow i Rooseveltowi, 
obranem u w listopadzie na uajbliż 
ąze czterolecic prezydentow i S ia 
nów Zjednoczonych.

Zm iana gospodarza w „Białym 
Domu“ w norm alnych warunkach 
oznacza większy przew rót w stosu i 
Łach wew nętrznych k raju , niż w in
nych państw ach europejskich. Nie 
należy bowiem zapominać, że w U. 
S. A. niema właściwie stanu  urzęd
niczego na modłę europejską, niem a 
biurokracji wedle naszych pojęć, 
niem a funkcjonariuszy  państw a, 
od^ zarania młodości pu późną s ta 
rość p iastu jących urząd. Tam  więk
szość urzędników jest obierana, tam 
zw ycięska 'w  wyborach part ja  ob
sadza swoimi ludźmi najw ażniejsze 
sm nowiska w adm inistracji pań
stwowej. Co cztery Jata zatem zm.a 
na na stanow isku szefa pańs+wa 
jest zarazem zm ianą generalną apa 
rai u urzędnic zego.

Jeśli tak jes t w normalnych cza
sach, o cóż dopiero teraz, wśród wy- 

. jatkow yeh warunków, w jakich 
F rank lin  Roosevelt obejm uje wła
dzę

Na ozem polega ta  wyjątkowość 
warunków?

Na dwueh czynnikach. Po pier
wsze: po dw unastu latach u stępuję  
p a rlja  republikańska, a  wraca do 
władzy p a rlja  deitiokratyezna, 
stronnictw o W oodrowa W ilsona, 

w tóre: Roosevelt zamieszka w 
j,Białym  Domu*1 w okresie kulmi
nacyjnym  depresji gospodarczej i 
finansow ej, obejm uje dziedzic/vro 
po poprzedniku niezw ykle trudne 
» skomplikowane.

K iedy przed czterem a laty  Ho
over obejmował władzę, Ameryka 
Północna była — by użyć porówna
nia biblijnego — krainą mlekiem 
i miodem opływ ającą. Z zazdrością 
spoglądała wyniszczona wojną -'wio 
tową E uropa ku państw u, w któ- 
jem  słowo „prosperity** oznaczało 
bogactwo, dosyt, wysokie płace ro 
botnfeze, g igantyi i y rozwój prze
mysłu. H enryk Ford, produkujący 
w swych fabrykach co piętnaście 
m inut auto — był symbolem prospe 
n ly . S ta ty sty k a , w ykazująca, że 
każdy piąty  obywatel am erykański 
może sobie pozwolić na własny sa
mochód — była m iernikiem  dobro 
bytu.

W szystko to minęło jak  zlo ty  
sen...

Bezrobocie ogarnęło 10 mil jonów 
łudzi, produkcja skurczyła się ć 
przeszło 50 proc., k raj, mlekiem i 
imodem płynący, zamienił się w te
ren, podminowany wciąż w strząsa
no: gospodarczemi i finansowerai. 
N ajpotężniejsze bar.ki bankrutują, 
wkłady oszczędnościowe setek ty 
sięcy ciułaczy są UT-ieruchomioi e...

W szystko, co Hoover przedsię
brał, by powstrzym ać koło rozpę
dowe kryzysu — zawodziło. A przed 
siębrał niejedno. P rzed dwoma łaty 
wszczął akcję in terw encyjną dla 
ro łnictw a — nie powiodła się. Po
tom powołał do życia organizację 
dla ustanow ania banków i pows4r>,y 
niania ucieczki od dolara, t. zw. 
„Keeonstruction F inance Corpora
tion'*; i choć ta  in sty tucja  udzieliła 
łtiOO mil jonów dolarów pożyczek, 
choć banki narodowe emitowały do
datkowo 144 m iłjony choć w o s ld -  
nsom półroczu zastrzykniptn w 
bieg pieniężny dalszych 800 miłjo- 
nów dolarów w złocie — nie nie 
pomogło.
Krach bankowy w l)e«ro»* ujawnił 

cały tragizm sytuacji
Bo wszystkie te paljatyw y nie 

mogły pomóc wobec uporczywego 
trw ania Boovera przy fałszywej

zasadzie wysokich b a rje r  celnych i 
przy uporze w ykonyw ania przed- 
kryzysow ych umów kredytowych, 
choć stosunki finansowe i gospodar
cze na całym świecie uległy tak ra 
dykalnej zmianie. Hoover nie chciał 
zrozumieć, że ciężar długów, zacią
gniętych w okresie „prosperity*', 
jest niemożliwy do dźwigania przy 
cenach obecnych, obniżonych pra
wie o połowę. A wysokość tych dłu
gów wynosiła astronom iczną liczbę 
154 mil jardów  dolarów! Same od
setki — przeszło 8 m iljardów rocz
nie! Dłużnicy zatem musieliby sprze 
dać tow aru conajm uiej dw a razy 
tyle. co przed 4-ma laty, by móc 
płacić same procenty. A jeśli wsku
tek zubożenia ludności sprzedawali 
ledwo połowę — to naw et odsetek

od swych długotv spłacać nie nmgli. 
i  to właśnie spowodowało te wul
kaniczne wstrząsy w ustroju ka
pitalistycznym, to podcinało naj
mocniejsze banki, to rujnowało sta
re warsztaty pracy, to mnożyło bez
robocie—

W tych w arunkach dochodzi do 
władzy F rank lin  Roosevelt.

Zrozumieli A m erykanie, że n a j
wyższy czas zerwać z dotychczaso
wą polityką gospodarczą Hoovera, 
jeśli ka tastro fa  dalsza ma być po
w strzym ana. W łaśnie przed kilku 
dniami senat i kongres zdobyły się 
na krok stanowczy: postanowiły
przelać na nowego prezydenta na 
dwa najbliższe łata władzę niema E 
dyktatorską. Ju ż  od dłuższego cza
su w decydujących sferach part];

Kres postnych doradców
O PROJEKCIE USTAWY "O BIURACH PISA N IA  PODAŃ

Prawdziwą plagą zarówno dla toku 
prac władz administracyjnych, jak i 
dla wymiaru sprawiedliwości przce wla 
dze sądowe stały się Istniejące w nad 
miernej liczbie t. zw. biura pisania 
podań.

Nie podlegały one dotychczas żadnej 
uglam entacji prawnej, gdyż na skutek 
orzecznictwa sądu najwyższego odpo
wiednie przepisy, wydane przez władze 
rosyjskie i niemieckie, nie miały obec
nie wobec nich zastosowania, a jedynym  
koniecznym do otwarcia biura pisania 
podań warunkiem jest wykupienie odpo 
wiedniego patentu p:> emyslowego.

Z tych formalnych ułatwień korzy 
stali szeroko ludzie o niskiej wartości 
moralnej i niedostatecznych kwalifika 
cjach, traktując zakładane przez siebie 
brara podań, jako Zyskowny proceder
1 łatwy sposób zdobywania pieniędzy » 
kieszeni nieuświadomionych obywateli.

Szczególnie łatwo ofiarą caclilanno. 
śei fiskalnej takich biur padała lud. 
ńosó wiejska, której nieświadomość 
prawną i mocne przywiązanie do ziemi 
sprytnie wykorzystywali właściciele 
biur podań, podniscając w nich in
stynkt pieniacki i powodując w ten 
sposób nowe procesy lub przewlekając 
dotychczasowe, mimo, iż niepomyślny 
ich rezultat dla klienta zgóry można 
było przewidzieć.

Wobec nadmiernej liczebności biur, 
rozwinęła się międey niemi silna kon
kurencja, w której chętnie posługiwano 
się wręcz fałszywemi i niskiemi środka 
mi walki, jeśli tylko użycie ich mogło 
zapewnić zjednanie nowych klientów. 
Często, nnprzykJad, rozpuszczano w 
tym celu kłamliwe wieści, że dane biu 
ro cieszy się szczególnemu względami 
wla-V p-ństwowych i drogą osobistych 
znajomości ż osobami urzędowemi po
trafi zapewnić podaniom swych intere 
śantów przychylne załatwienie. Na 
tern też tle powstawały niejednokrotnie 
nadużycia i usiłowania przekupstwa.

Zazwyczaj biura podań nie ograni
czały swej działalności tylko do redago 
wania i pisania podań, lecz udzielały 
także wszelkich porad prawnych, nie 
posiadających, oczywiście, żadnej fa„ 
ktyeznej wartości ze względu na brak 
odpowiednich kwalifikaeyj u doradców. 
Mimo to drogą bałamucenia ludności 
pieoświeconej, przy pomocy i. zw. „na 
ganiaezy", werbujących wszelkiemi s»o 
sokami klientów dla opłacającego ich 
biura i przez pobieranie niżsryeh opłat, 
biura to odciągały naiwnych i łatwo
wiernych od korzystania z wykweHflkc 
wanej pomocy prawnej adwokatów.

Pomijając już wysoce szkodliwy pod 
względem społecznym fakt żerowania 
biur podań na naiwności lud: klej i 
ciągnięciu z niej wysokoeyfrowveb zy
sków, zaznaczyć należy, iż sposób zalat 
wiania przez nie spi-aw interesantów, a 
w szczególności niedostateczną, znajo

mość jiy.yka polskiego i wynikająca stąd 
niemożność jasnego sformułowania zą_ 
dań zawartych w podaniu, powoduje 
liczne nieporozumienia i utrudnia sto. 
sunki między władzami 1 ludnością.

Dotychczasowy ten i wysoce nięzado 
walający stan rzeczy ulegnie w najbliż 
szej przyszłości pożądanym zmianom, 
jakie zaprowadzić ma wniesiony do 
sejmu przez ministerjum sprawiedliwo 
ści projekt ustawy „o biuraeh pisania 
podań oraz o zakazie udzielania porad 
prawnych i prowadzenia eud»ycli 
spraw“.

Ustawa ta przewiduje prowadzenie 
biur podań dwojakiego rodzaju:: a)
biur pisania podań do władz administra
cyjnych oraz b) do wl? sV :a -
eyjnyeh i sądowych. N > p."ow.~d:*e«ic 
biura trzeba będzie uzyskiwać odpowied 
nie zezwolenie starosty i zgodę prezesa 
Sądu okręgowego.

Nowe przepisy wymagają od właśei 
cielą binra nienagannych kwalifikaeyj 
moralnych oraz złożenia egzaminu ze 
znajomości języka polskiego i ogól- 
nyeh zasad organizacyjnych władz są. 
dowyeh i administracyjnych. Biurom  
nic wolno będzie udzielać jakichkol
wiek porad prawnych, jak również pro 
wadzić akcji werbunkowej wśród do. 
mniemanej klienteli, co radykalnie kia  
dzie kres dotychczasowym gorszącym  
formom nagonki, prowadzonej przez po 
szczególne biura ku sckodzic właści
wych interesantów.

Przeciwko tym zawodowym werbow
nikom klienteli skierowany jest specjał 
ny przepis ustawy, przewidujący za 
uprawianie tego procederu karę do 2 
tygodni aresztu lub do ICO zł. grzywny

Nadto za przekroczenie ściśle okreśio 
nego zakresu działalności grozi właśei. 
cielom biur kara aresztu lub grzywny; 
z pośród k fóryeh na szczególną uwagę 
zasługuje przepis, przewidujący optaee. 
nie speejalnej nawiązki na rzecz po 
krzywdzonego w wysokości do lfiPÓ rl., 
którą właściciel biura podań wypłacić 
musi, niezależnie od właściwej kary, 
jeśli wbrew uprawnieniom, udzielał in 
teresaątom poiad prawnych, na skutek 
których ponieśli oni szkodę.

Sr.odziow»ć się należy, że pożyteczna 
i potrzebna bardzo ustawa o , biuraeh 
pisania podań" uczyni z nich iustyin . 
cję, mogącą cieszyć si ęeałkowitem zau. 
faniem szerokich warstw ludności, dla 
zveiow^eh po+’-! eh której ną właściwym  
poziomie postawione biura podań są 
wprost konieczne.

Ograniczenie ich kompetencji, celo- 
wc określenie ilości, unormowanie wyso 
kości pobieranych opłat i poddanie ich 
dzIa.ł-lnofSei ścisłej kontroli wiedz, przy 
wróei im właściwe znaczenie w źyeiu 
społeczoem i ochro#! ludność miejską 
1 p.ł dot^'cbczasowcgo wyzyskn
i nałożyć, dajac im wzamian za to 
istotnie potrzebną pomoc.-.

dem okratycznej, dochodzącej chce
nie dó władzy, uświadomiono sobie, 
że bez udzielenia szerokich pełno
mocnictw dla prezydenta, nie będzi© 
można nawet- myśleć o opanowaniu 
syluaeji. W yrazicielem tego poglą
du był pułkownik House i on to 
głównie przeparł decyzję ciał usia- 
wodawezych, aby Roosevelta wy
posażyć w upraw nienia niem al dyk
tatorskie.
\M jakim  więc kierunku pójść musi 

akcja nowego rządu,
który w najbliższych dniach zluzuje 
reprezentantów  p a rtji  republikań
skiej Hoovera? Z obszernej dysku
sji, toczącej się w prasie am erykań
skiej od listopada t. j. od wyborów, 
można sobie urobić pogląd na to, 
czego domaga się opinja od nowych 
władz.

T rzy są główne postulaty. Po 
pierwsze: obniżenie barjery  celnej. 
Fu w tóre: przystosowanie zadłuże
nia do dzisiejszych możliwości pbjt- 
ruczych, podyktowanych przez 
lecny  poziom cen kryzysowy<h Po 
trzecie: zbliżenie się do Europy i 
szczera, oparta  na wspólodpowie- 
działałności, współ pi a en.

Ten trzeci postulat jest szczegól
nie ważny. Najbliższy w spółpra
cownik W oodrowa W ilsona, pu ł
kownik House, bezpośrednio po wy
borze Roosevelta, wytyczył łjnje 
kierunkowo p a rtji  demokratycznej. 
Stw ierdził, że
demokraci muszą prowadzić poli

tyką wpółpracy z Europą, 
a mianowicie dążyć do redukcji 
długów międzynarodowych i do po 
parcia bezpieczeństwa w stosun
kach m iędzynarodowych w ramach 
istniejących traktatów .

J e s t  to  ̂ przeciwne stanowisko 
od tego, k tóre zajm ował Hoover, 
On bowiem ani słyszeć nie chciał
0 rew izji długów a co do snraw  
bezpieczeństwa E uropy  hołdował 
doktrynie, że dla Ameryki wystar
czy rola obserw atora tylko.

Jeśli zatem obecnie zwyciężyła
by odmienna lin ja — to właśnie, na 
którą nacisk kładzie pułk. House — 
bylibyśm y świadkam i zupełnie in 
nego ustosunkow ania się Ameryki 
do najważniejszych zagadnień poli
tycznych i- gospodarczych, zajm uję 
eyeh obecnie świat.

Dojście do władzy demokrahhv
1 objęcie funkcji prezydentą przez 
Roosevelta, ostatnio wyposażonego 
przez senat i kongres w specjalne 
pełnomocnictwa — je s t zatem wy
padkiem zwrotnym  w dzieją Vis 
św iata obecnego, a nie tylko zamia
ną jednej osobistości na drugą,

M.

Upływa te mm odnommia 
lisów

z kl. łV-ej na V-ta
w myśl punktu czwartego prze. 
pisów 26 ej Polskiej Państwowej 

Loterji Klasowej 
Wymiana losów po tym terminie 

nje będzie uskuteczniana, 
NOWE LOSY V-cj KL. SA DO 
NABYCIA W KOLEKTURZE

J ó z e f a  HiawsRiego
w Sosuoweu, 3-g© Maja 23 
V' Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Qórn„ 3-go Maja 
w Zawierein, 3-go Maja 1 
w Grodźen, Kościuszki 3, i*mm
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Ożywienie w przemyśle
na terenie województwa kieleckiego

U R U C H O M IE N IE  SZ E R E G U  F  A B RY K . -  BU DO W A NOW YCH P R Z E D S IĘ B IO R S T W .

W  ostatn ich  dniach uruchom io
nych zostało szereg odlewni żelaza. 
M iędzy innem i wznowiono pracę 
w fabryce „N eptun4* w Końskich, 
gdzie znalazło pracę około <200 ro
botników, zaś d rug ie  200 robotni
ków znajdzie pracę w tej sam ej 
odlewni w najbliższych dniach.

H u ta  „Luuw ików “, jak  już do
nosiliśm y, uruchom iła w tych 
dnia  odlewnię żeliwa, gdzie zna
lazło p ra ię  około 220 robotników. 
Całkow ite uruchom ienie odlewni 
n astąp i już w poniedziałek, dn. 6 
b. m. i cała załoga w ilości 220 ro
botników  s ta n ie  przy swych w ar 
h i  ta tach  pracy.

P e rtra k ta c je  nad uruchomieniem 
odlewni żeliw nej hu ty  „Ludwików" 
trw ały  blisko 3 tygodnie i tylko 
dzięki energicznym  wysiłkom tnsp. 
p ra c y , inż. Kuliczkowskiego oraz 

dzięki wyrozum iałości dyr. fabryki 
inż K w iecińskiego doszły do 
sku tku .

W dniu I-go m arca została pod 
p isana umowa pomiędzy zarządem 
fab ryk i ,.Ludw ików 4', a zw. zaw. 
robotników przem ysłu metalowego 
w Polsce i delegacją m iejscowych 
robotników  na przeciąg pól roku, 
czyli od 1 m arca b. r. do 1 września 
1933 r.

Mocą zaw artej umowy obniżony 
został cennik płac od 4 do 8 proc., 
zam iast p rojektow anej przez dy 
rekcję obniżki od 6 do 12 proc W 
razie gdyby w nieoczekiwanym o- 
kresie czasu nie nastąp iły  żadne po 
ważniejsze w strząsy gospodarcze u 
mowa zostaje przedłużona na dalszo 
pól roku.

Obecnie fab ry k a  „Ludw ików  
po uruchom ieniu odlewni z a lu d 
niać będzie około 650 robotników. 
M aksym alne zatrudnienie  w fab ry 
ce wynosiło około 1 350 robotników.

Trzeba przyznać, że „Ludwi
ków'" na terenie Kielc i okolicy 
je s t najw iększym  zakładem  prze
m ysłow ym , który po przeprowadze
niu sanacji i po objęciu stanow iska 
naczelnego dy rek to ra  przez inż. 
Kwiecińskiego czynny jes t we wszy 
stk ie  dni w tygodniu i nie zalega w 
w ypłacie robotnikom  i urzędnikom 
oraz dąży do stałego zwiększenia 
załogi robotniczej. Obecnie czyu oue 
są s ta ra n ia  nad uruchomieniem pro 
dukcji m aszynek benzynowych, 
gdzie znalazłoby pracę jeszcze Oko- 

, ło .100 robotników.
Czynione są również przygoto

w ania do uruchom ienia odlewni że- 
lazt w fabryce Bialogonu pod K u l
tam i, gdzie znajdzie pracę uk. 200 
rohotników oraz w fabryce Berrtatd 
Goldkorn w Miechowie, gdzie znaj
dzie pracę około 150 robotników, 
jeszcze z końcem m arca bież roku. 
Odlewnie te m ają być uruchomione

Pozatem  w związku z za projek
tów an emi robotam i pubłiczntini 
o raz  w związku z budową tanieli 
dornków drew nianych, czynione są 
ju* obecnie przygotow ania, celem 
uruchom ienia w szystkich zakta ./ 
przemvfilu waojennego w Kielcach 
i okolicy, gdzie znajdzie pracę oko
ło 1.500 robotników oraz ta r takćw  
i zakładów drzew nych, w k fm yrh  
znajdzie pracę około 4.000 robotni
ków

W edług oświadczenia czynników 
m iarodajnych eona ma wapno ma 
być obniżona od 1 5 -2 0  proc. zaś co 
n \  m aterjałów  drzew nych obniżone 
zostaną od "20 do 30 proc.

W  zwiążku z akcją budowy ta
nich dornków drew nianych czynione 
są obecnie s ta ra n ia  o budowę wiot
kiej nasyealni drzew a, dla imptog- 
nacji drzew a budulcowego oraz sto- 
larszczyzny, celem uodpornienia go 
zaiówno przeciw miiciu, jak  i ma 
w ypadek pożaru. Przyczyną zainte

resow ania się tą  kw estją ze stror.y 
władz jes t przedstaw iający wielo 
do życzenia stan  domków drew 
nianych, budowanych zaledwie 
przed kilkoma laty. a  w ym agający 
ciągłych remontów.

Pro jek tow ana nasycalnia drze
wa ma stanąć  w pobliżu Kielc, p - 
irieważ z lasów kieleckich dostarezo 
ny jes t budulec na. budowę dom
ków drew nianych oraz na roboty 
publiczne.

Przez podjęcie wspom ianych 
rebót na kieleckim rynku pracy 
pozostanie zaledwie znikoma ilość 
bezrobotnych, którzy w m iarę po
stępow ania robót całkowicie za
trudnieni zostaną w uruchomionych 
w arsztatach pracy.

Czekajm y więc z cierpliwością 
pierwszych prom ieni wiosennego 
słońca, k tóre n iew ątpliw ie spow ł- 
dują ogólne ożywienie na rynkach 
pracy.

Strajk protestacyjny górników
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

TY LK O  CZĘŚĆ K O P A L N I P R Z Y S T Ą P IŁ A  DO S T R A JK U . 
ŚW IĘ T O W K I. — S T R A JK  M IN Ą Ł S P O K O JN IE .

W czoraj na kopalniach Zagłę
bia Dąbrowskiego, jak  również na 
Ś ląsku  i w  Zagłębiu K rakow skiem  
•wybuchł pro testacyjny  s tra jk  gór
ników.

J a k  to już donosiliśmy, przemy 
siowcy ogłosili w dniu wczoraj
szym, na kilku kopalniach świętów- 
ki.

B iorąc ogólnie w dniu  w czoraj
szym na pierwszej zm ianie nie zgłft 
siło się do pracy około 55 proc. w -zy 
stkich górników. N iektóre kopalnie 
pracowały częściowo, część jednak 
strajkow ała.

N a kopalin „S a tu rn14 na pierw 
szej zmianie pracowało około 70 
proc. robotników, n?i drugiej zima 
nie pracowało około 40 proc. Ko
paln ia  ,,M ars“, i „Jow isz", należą
ce do tow arzystw a „S a tu rn 44 P ra 
cowały całkowicie, w lOO-procep- 
taeh na obu zmianach.

Kop. „Czeladź44 m iała w dniu 
wczorajszym świętowkę. K opalnie 
tow arzystw a sosnowieckiego „Mo- 
drzejów44 i „N iw ka44 m iały świętow 
ki, kop. zaś „M ortim er44 na pierw 
szej zmianie pracow ała częściowo, 
robotnicy drugiej nie zgłosili się do 
pracy; pracow ała jedynie konieczna 
obserw acja i personel techniczny. 
K opalnia „Milowice*4 stra jkow ała  
na  ohu zmianach całkowicie. S tra j
kowały również kopalnie „P aryż-4 
i „Koszelew44, popołudniu dla d ru 
gich zmian ogłoszone były świętów- 
ki. „F lo ra44 stra jkow ała  w 100 pro
centach, jak  również i kopalnia 
„ Ju ljiisz 44, należąca do w arszaw skie 
: g  < tow arzystw a, kopalnia ..Kazi
mierz44 zaś m iała świętówkę.

Kop. „Grodziec44 na  pierw szej

zmianie pracow ała w 30 proc., na 
drugiej zmianie n ik t nie zgłosił się 
do pracy.

Kop. „Renard44 w . Sosnowcu 
stra jkow ała  całkowicie, zarówno na 
pierwszej, jak  i na  drugiej ziniarie. 
K, pa lilia „Solvay44 pracow ała no r
malnie.

Ogółem w dniu wczorajszym  
strajkow ało  wszystkiego na p ie rw 
szej i d rugiej zm ianie ok. 0480 ro
botników, nie biorąc pod uwagę 
p racującej obserwacji i personelu 
technicznego i oczywiście robotni
ków tych kopalni, ua których oglo 
szone były świętówln.

Dodać należy, że strajkow ały 
również kopalnie niezrzeszone w ra 
dzie zjazdu przemysłowców górn i
czych, a mianowicie kopalnie: ., W t 
k to rja44, „S tanisław 44 i „Jakób44, po 
zatem stra jkow ała  kop. „H elena44; 
s tra jk  jednak  ud tej kopalni trw a 
już od k ilkunastu  dni i wybuch! z  

powodu nie wypłacenia robotnikom 
zaległych zarobków. Poza tem wszy 
stk ie  inne male kopalnie pracow ały 
wczoraj normalnie.

W  Dąbrowie obok magazynów ko 
lejowych komuniści usiłowali zorga
nizować masówkę. Policja jednak do 
zebrania nie dopuściła.

W  Sosnowcu na ul. B arbary  rów 
nież usiłowano zorganizować wiec. 
Energiczne stanowisko policji zapo
biegło jednak zgromadzeniu komuni
stycznemu.

Poza tem w Zagłębiu panował 
spokój.

N a Śląsku pracowały tylko dwie 
kopalinę: „Polska44 i kort. „Radzion
ków44. N a reszcie kopalni robotnicy 
strajkow ali lub też nie pracowali z 
powodu „świętówek44.

Onegdaj w sali rady  m iejskiej w 
Dąbrowie odbyło się posiedzenie or 
ganizaćyjne kom itetu zbiórki na 
fundusz szkolnictwa polskiego za
granicą.

Zagaił zebranie ław nik m agistra  
tu p. Lewicki, prosząc na przew >d- 
niezącą p. BerbeCką, radną  m. Dą
browy. Sekretarzow ała p. M. K a 
lińska.

Posiedzenie rozpoczęła p. P»er- 
becka, referu jąc  zebranym  sp ra^ o z  
danie z organizacyjnego zebrań-’a
p t  wiatowego kom itetu zbiórki na 
fundusz szkolnictw a polskiego za
granicą, k tóre pod przewodnictwem

M irzeo

Sobota

0 pomoc dla szkolnictwo polskiego
zagranica.

Z P O S IE D Z E N IA  K O M IT E T U  W  D Ą B R O W IE .

starosty  Boxy odbyło się w  ubie
głym miesiącu w Będzinie.

N astępnie, po krótkiej dyskusji 
w k tórej omawiano spraw ę prowa
dzenia akcji zbiórki, powołana do 
życia trzy  sekcje: zbiórkową, od
czytową i porankową.

Posiedzenie członków sekćyj, ee 
łom omówienia program u pracy 
wyznaczono na dzień 6 bm. o godz. 
S-ej wiecz. w sali rady m iejskiej.

Do kom itetu w ybrano p, Berbe- 
cką, ław nika Lewickiego, ks. P raw 
dę oraz szereg przedstaw icieli róż
nych in sty tucy j i organizaeyj.

W I E L K A  P R Z Y J E M N O Ś Ć
n a s  ominie, gdy b ez  radja dz ień  sp ęd z im y .

._______________Ńr. ÓŁ

KRONIKA
KALENDARZYK

L)zifc Kazimier/.a 
.Jutr* Adrjana.
W ach ód słońca' 6.22 
Zachód słońca: 17.81

RAD J O
WARSZAWA.

Sobota, 4 marca.
11.40 Codz. przegląd prasy polskiej, 

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasifc 
ł -. 05. Program  na dz. bież. 12.10. Plyly 
U,JO. Kom. PIAŁ 13J5. Poranek szkolny 
ze Lwowa. 15.10. Kom. Państw. List 
Eksp. 15.15. Kem. gosp. 15.25. W ad , 
wojsk. i strzeleckie. 15.35. SluehGwisk<i 
z W ilna dla dzieci. 16.00. Płyty. 16.0, 
Odczyt. 16.40. Tr. z Wilua. 18.90. Pro 
j r  am na dz. nast. 18.05 Muzyka lekką 
1900. Rozmaitości. 19.20. Wiad. ogrod
nicze. 19.80. „Na widnokręgu44. 19.45. 
p ras. Dz. Radj. 20.00 Muzyka lekka 
2055. Wiad. sport. 21.00. Dod. do Pras 
Dz. Radj. 22.03. Utwory Chopina. 'i-'.-lO 
heljeton. 22.55. Kom. meteor. 22.00. Mo 
zyka tan.

KATÓW CE
Sobota, 4 marca.

11.40. Codz. Przegląd Prasy PflKk. 
z Warsz. 11.58. Sygnał czasu z Warsz 
12.10. P łyty . 13.05. Kom. gosp. 13.10 
Kom. z W arsz. 13.15. Poranek szkolny 
ze Lwowa. 15.10. Kom. z Warsz. 15.u5 
Słuchowisko dla dzieci z Wilna. 
S k r z y n k a  poczt. Cioci Heli dla dzieci, 
16.25. Intermezzo muz. 16.40. Tr. z Nlv.il- 
na 18.00. P rogram  na dz. nast. lo.Oa. 
Muzyka lekka. 19.00. Rozmaitości 19.10. 
Odczyt. 19-30. Tr. z Warsz. 2200. Pro
gram  na dz. nast, 22.05. Tr. z W arsz 
22.30. Wiad. z kraju. 23.25. Muzyka tan.

WARSZAWA.
Niedziela, 5 marca.

10.00. P rogram  na dz. bież. 10 03. 
Naboż. z Poznania. 11.57. Sygnał czssu. 
12.05. P rogram  na dz, bież. 12.10. Kona 
PTM. 12.15. Poranek symf. z Uiln. 
Warsz. 14.00. Pogadanka konkursowa. 
14.20. Muzyka z Katowic. 14.40. Odcz>t. 
15.00. Muzyka z Katowic. 16.0J. Program  
dl? mloćz. 16.25. Muzyka polska. 16.4,., 
„Kącik językowy44. 17.00. Koncert soli
stów. 17.55. P rogram  na dz. nast. l5.hu. 
Tr. z sali rady miejskiej. 19-00. ro z 
maitości. 19.25. Słuchowisko. 20.00. Mu
zyka lekka. 20.55. Wiad sportowe. 210-. 
Koncert popul. 22.30. Muzyka tan. *2.j» 
Kom. meteor. 23.00. Muzyka tan.

KUR. DRZAZDŻANKA.

Aforyj my
nerciarske.

(Uezestnikom dzisiejszej wycieczki po
ciągiem „narty - bridż do Zakopaue 

go i  W isły )..
Dwie są cudowno rzeczy:
Te góry no i narty.
Niech temu nikt nie przeczy 
Cudniejsz-yeh nienia rzeczy.

Pół życia ten niweczy.
Kto myśli, że to żarty.
Dwie są cudowne rzeczy:
To góry no i narty.

Narty — to moi przyjaciele,
7 któremi życic milszem zda «lę 
Dziś, gdy przyjaźni tak niewiele 
Narty — to moi przyjaciele-

"Z nimi przez życie przejdę śmielej 
Widząc je codzicń w innej krasie 
Narty — to moi przyjaciele,
Z któremi życie milszem zda shy

Śnieg —To jest księgi karta biała 
A narty — wieczno pióro;
Powieść się na nim pisze cała,
Ro śuieg — to księgi karta biała.

By ci sic powieść piękną zdała 
(idy piszesz — to z brawurą.
6nieg — to jest księgi karta biała 
A narty — wieczne pióro.

Gdy patałach jedzie szusa 
Widok jest wspaniały ;
Na ramieniu siedzi dosza,
Gdy patałach jedzie szusa*

Patrzysz — w śniegu coś sic rusza 
Wstaje — bałwan biaiy;
Gdy patałach jedzie eznsa 
Wido? jest wspaniały.
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TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.

Dziś w soboi% 4 bin. o godz. 8.15 y« 
po cenach popularnych od 43 gr. do 
213 zł. arcywesoła rewja w 2 częściach, 
18 obrazach pt. „TYLKO DI,A DORO
SŁYCH" z udziałem całego zespołu na
szego teatru. W programie przezabaw
ne skecze; sentymentalne piosenki s pet 
'e temperamentu tańce,

W niedzielę, 5 bm. trzy przedsta
wienia: popołudniu o godz. Cej, wie
czorem o godz. 6.30 i 8.30 — po cenach 
popularnych od 49 gr do 2.49 zł. prze.  
bojowa rewja.pt. „TYLKO DLA DORO 
ŚŁYCH".

B ilety  wcześniej nabywać można w 
tum ie Wł. Czechowski, uh 3 Ma;a 8, 
W  niedziele i św ięta kasa teatru czyn 
na od godz. 11 do 1-ej i od 3 ej popof.

..M ISSISSIPI" sztuka w 3 aktach 
Jerzego Kaisera, ukaże się poraź pier 
wszy na naszej scenie we wtorek, dnia 
7 hm. o godz. 8.15 wiecz. w doskonalej 
obsadzie z pp. Brzozowską, Drohocką, 
Szczęsna, Erwaacm, Grudniewskim, Na 
MTorkim. Opolskim, Rytowskim Tań. 
efrłin, Wójf-ecMin i innymi. Reżyseruje 
d.vr. Tauski, „Mississipi" jest ostatnią 
nowością scen zagranicznych — nasz 
5Ct.tr jest pierwszym w Polsce, który 
tę św iętsą sztukę w ystaw ia

 oOo-----
Z KIELC.

(ki Zastrzelił żonę, Nurowski Adam, 
lat 39, zam. w -Radomiu przy ulicy Lu
bomirskiego Nr. 21, dwoma wystrzałami 
i  pistoletu, zabił we własnem mieszka, 
niu swą żonę Józefę, lat 28. Przyczyna 
zabójstwa narazio nie ustalona jednak 
zachodzi podejrzenie, że Narowski czy 
rtu tego dokonał na tle nieporozumień 
rodzinnych.

(k) Kradzieże. Burmechowa Antoni
na, zam, w Khdcaeh przy ul. Słowackie
go nr. 22, zameldowała, że dwaj chłop- 
cy w wieku około 13 lat, skorzystawszy 
z chwilowej je-j nieobecności w skiepie 
.spożywczym, z niezamkniętej szuflady 
kontuaru skradli 7 zł. Ustalono, że spraw 
cami tej kradzieży byli Chmielewski 
Stanisław, lat T3, -zam. w Kielcach przy 
u L S iln ićzrej nr. 13 i Domański Stani
sław, lat 14. zam. w Kielcach przy ul. 
Tylnej nr. 1.

Z SOSNOWCA.
(s) „Stefan Żeromski i Jnljusz Ka

den - Bandrowski o Zagłębia Dąbrow-
sk:em“. Odczyt na powyższy temat 
dnia 5 marca t> godz. 11-ej w sali związ 
ku naucz, polsk. (Dęblińska 13) wyglo 
si prof. Kazimierz Nawrocki.

Wstęp bezpłatny.

(s) Zapisy do świetlic związku pracy 
obywatelskiej kobiet w Sosnowcu, od
bywają się codziennie w lokalu świetli
cy przy ul. Kołłątaja 17 od godz. 9 do 
12 -w południe.

(s) Związek oficerów rezerwy w So. 
snowcu zawiadamia swyeh członków, iż 
w niedzielę 5 hm. o godz. 15.30 w lokalu 
kola przy ul. Warszawskiej 22 (parter) 
cd będzie się doroczne walne zebranie 
członków koła. Obecność członków ko
nieczna.

—  —

ZBIÓRKA ULICZNA I PORANEK  
DLA MŁODZIEŻY 

ca rzecz bezrobotnych w  Sosnowca
Komitet pomocy-bezrobotnym w So 

snowcu chcąc zasilić kasę, u rządz., w 
nadchodzącą niedzielę w sali kina „Za 
głębie" poranek dla młodzieży.

Program zapowiada: popisy chóru 
uczenie gimn. im. H. Rzadkie wieżowej, 
pod dyr. prof. Guzikowskiego, solową 
grę skrzypcową uczniów gimn. im. Pru 
sa p. Majewskiego i u Braunera, śpiew 
sotoWy uczenicy gimn. im. ET. Rzadkie, 
wieżowej ,p. M. Warońskiej, tygo Inik 
filmowy i popisy zespołu orkiestra'no 
go uczniów gimn. im . Prusa.

Ceny biletów bardzo przystępne lo 
ża 1 zł., balkon 50 gr. dla młodzieży 30 
gr i parter 20 gr.

Całkowity dochód z imprezy prze
męczono na bezrohotnyeh. Należy przy
puszczać, że imnreza ta ze względu, na 
podniosły jej cel, znajdzie wśród miej
scowego społeczeństwa należyte popar
cie

Wspomnieć jednocześnie należy o o- 
bvwatelskiem stanowisku młodzieży 
szkolnej, która zaofiarowała się sama 
wypełnić część koncertową poranku

Jednocześnie w ciągu całego dnia 
odbędzie się- zbiórka uliczna na rzecz 
bezrobotnych.

jeśli ogłoszenie — to skuteczne
Jeśli skuteczne to w „Exoresle Zagłębia”

Pracownicy mieiscy w Zawierć u
chcą się wy ączyć z pod przymusu 

należenia do kasy chorych.
Onegdaj w sali rady miejskiej od

było się nadzwyczajne zebranie związ
ku pracowników miejskich. Zebranie to 
poświęcone było wyłącznie sprawom u . 
tczpioezeniu pracowników miejskich w 
kasie chorych. Zebrani stwierdzili, że 
dotychczasowa pomoc kasy chorych stoi 
niżej krytyki, boć wystawanie przez cbo 
i ych po kilka godzin w kolejce na nu
merek nie należy do żadnych przyjem
ności, w razie zaś szczęśliwego dostania 
się do lekarza otrzymuje się „urzędo
wą" i możliwie najtańszą miksturę, któ 
ra nie przynosi ułgi choremu.

O utrzymaniu w ostatnich czasach le  
rżenia w  uzdrowiskach nie ma mowy, 
tu trzeba bowiem czekać na szczęście, 
jak na wygraną na loterji.

Dewizą kasy chorych jest, aby ubez 
pieczeni jąknajwięcej płacili, a jakna.i. 
mniej chorowali.

To ,też pracownicy magistratu do
kładają wszelkich starań, aby wycofać 
się z poza opieki kasy chorych, tembar- 
dziej, że suma rocznych składek pracow 
ników, łącznie ze składkami magistratu

wynosi około 20.000 zł., natomiast ze 
świadczeń kasy chorych korzystają pra 
cownicy w bardzo minimalnej ilości, w  
koniecznych bowiem razach wolą korzy
stać z prywa.nej pomocy lekarskiej. — 
Miasto posiada obecnie dwueh lekarzy 
miejskich, k órzyby lepiej dbali o zdro
wie pracowników miejskich. Ponadto 
m agistrat posiada własne ambulato
rium i szpital. W łasna pomoo magistra 
tu i leczenie pracowników we własnym  
zakresie kosztowałoby m agistrat znacz, 
nie taniej.

Pracownicy miejscy, zdając sobie do 
kladnie sprawę z togo, jak będzie w y
glądać pomoc kasy chorych po wyda
niu ustawy o scaleniu ubezpieczeń spo
łecznych. powzięli odpowiednią rezolu_ 
cję, zmierzającą ku wyłączeniu pracow. 
ników miejskich z pod „urzędowej" o- 
p:oki kasy chorych. Uchwalona rezo
lucja wysłana została do centrali związ 
ków pracowników miejskich i  do mar
szałka senatu, wiadomo bowiem, że los 
tej nstawy zależy w tej chwili tylko od 
senatu, sejm bowiem ustowę tę już u. 
chwalił.

Nadużycia w spółdzielni „Rolnik”
w Zawierciu

przed sądem okręgowym w Sosnowcu.
Przed sądem okręgowym w Sosnow 

cu rozpoczął s ię  wczoraj proces w spra
wie głośnych nadużyć w spółdzielni 
,.Rolnik" w Zawierciu, sięgających żgó. 
rą 20 tysięcy złotych.

Sensacyjny charakter tego procesu 
podnośei fakt, że zasiadający na ławie 
oskarżonych pod zarzutem malwersa
cji, 51-letni Artur Cieehomski I 48-letui 
Józef Borzyslaw8ki i  Zawiercia, są 
ludźmi ogólnie znanymi w Zagłębiu 
i posiadającymi rozległe stosunki, przy 
czem Cieehomski był dawniej prezes 
miejscowego stronnictwa narodowego.

Cieehomski oskarżony jest o św iado
me nadużycie swego stanowiska jako 
prezes zarządu spółdzielni „Rolnik" 
na szkodę tej spółdzielni przez wybie
ranie ze spółdzielni towarów i gotów
ki oraz przez przejęcie na swą 
udziału cegielni „Rolkon" z  zadłuż 
niem cegielni w spółdzielni. Szkoda, 
powstała, przez nieuregulowanie zacią 
gm ętyćh zobowiązań na rzecz spółdziel 
ni, wyniosła w chwili ustąpienia Gie
rko maki ego ze stanowiska prezesa snól 
dzielni 19.550 złotych. Współoskarżony 
Ciechomskiego, BorzysławBki, oskarżo 
ny jest o nadużycie swego stanowiska 
jako kierownik spółdzielni. które za 
wybrane towary i  gotówkę w czasie od 
1527 do końca 1830 roku, wyraziło się 
w cyfrze 3,759 złotych.

Jak wynika z treści aktu oskarże
nia na skutek zameldowania o naduży
ciach w spółdzielni ..Rolnik" przez ehe 
cnego prezesa zarządu tej spółdzielni n. 
Bronisława Zawadzkiego oraz starosty 
zawierckiego, przeprowadzone zo«tało 
dochodzenie, a następnie śledztwo sądo 
ve, które dało rewelacyjne wyniki.

Prócz wybierania przez Cichom-

skiego towarów i gotówki na lewo i 
na prawo, z inicjatywy Ciechomskiego 
spółdzielnia nabyła połowę udziałów 
ecgielni „Rolkon" pod -Łosmcami. 
Transakcja ta bezpośrednio po jej zu 
warci u okazała się dla spółdzielni bar 
dzo niekorzystna, tak, iż Cieehomski 
zmuszony był do przejęcia na si. I ie 
kupiony przez spółdzielnię udział wraz 
z zadłużeniem oraz stratami, poni sio- 
nemi przez spółdzielnię w związku z 
zaangażowaniom się w przedsiębior
stwo, nicmająco żadnych widoków po- 
wodzenia.

Sprawa zostois uregulowana w len 
.-.posób. że Cieehomski oddal spółdzielni 
swój plac i zobowiązał się do dostarcze
nia pewnej ilości cegły dla spółdzielni, 
tymczasem jednakże zobowiązania tego 
nie dotrzymał, spółdzielnia zaś na do
bitek zapłaciła 8900 zł. długu hiporer-z- 
nogo ciążącogo na zastawu*'.ym przez 
Ciechomskiego placu. Gotówką zabrał 
Cieehomski z kasy w okresie od 1928 do 
1531 roku 6.401 zł.

Drugi oskarżony Borzyslawski wy 
brał z kasy spółdziolni 3.759 złotych, nic 
szukając potem innych wybiegów.

Pierwszy z powołanych na rozprawę 
świadków p. Zawadzki w długiem i ob- 
szernem zeznaniu scharakteryzował go. 
spodarkę oskarżonych w spółdzielni -  
Prócz zarzutów zawartych w akcie o- 
skarżenia, świadek Zawadzki podkreślił 
kilka momentów, zupołnio dyakrwK-tu 
,'ąeych osobę oskarżonych, zwłaszcza 
Ciechomskiego.

Zkolei zeznawali inni świadkowie w 
liczbie dziesięciu.

Sąd po przesłuchaniu świadków sura 
wę odroczył do 17 bm.. aby w  między, 
czasie mogli zapoznać się z obfitym ma. 
ter jąłem biegli.

Nie Jest przewidywane ustawowe obniźene
►oiroiRflo.

Wbrew pogłoskom, nie nal°ży 
oczekiwać inicjatywy rządu w dzie
dzinie obniżenia komornego w dro
dze ustawowej. Jedyną więc drugą 
do uzyskania zniżki komornego w 
domach starych, objętych ochroną 
lokatorów, jest bezpośrednie porożu

mienie między właścicielem nieru
chomości a lokatorem. W domach 
nowych i nadbudówkach niepodic- 
pnjących ustawie ochrony lokato
rów, również nie jest przewidywa
no ustawowe obniżanie komornego.

Z BĘDZINA.
(b) Podziękowanie. Komitet pomocy 

bezrobotnym funduszu bezrobocia w 
Będzinie składa za naszem pośrednic
twem podziękowanie przedstawicielowi 
firmy Ideal Standard, p. W. Tyszce z* 
dostarczenie do świetlicy dla bezcobo. 
tnych radjoaparatu.

(b) Komitet obchodu imienin marsz. 
Piłsudskiego w Dobieszowicach. Sta
raniem ochotniczej straży ogniowej w 
Dobieszowicach odbyło się w miejsco 
wej szkole organizacyjne zebranie só-- 
mitefu obchodu imienin marsz. J. P ił
sudskiego, w którem wzięło udział sze
reg przedstawicieli miejscowych * naty 
tucyj i organizaeyj.

Zagaił zebranie wiceprezes straży 
Z. Przyłęcki, który w krótkich sb- 
wach scharakteryzował zasługi mar
szałka J. Piłsudskiego, zaznaczając, że 
w tym roku Wódz nasz obchodzi czter
dziestolecie swej pracy politycznej dla 
dobra Ojczyzny.

Przewoduiczącym komitetu obcho
du imienin wybrano prezesa BR W Ił. 
M. Mitasa, zastępcą wiceprezesa straży 
Z. Przylęckiego i na sekretarza p. *Vt 
Kotułę.

Poza tern powołano do życia sekcje: 
wykonawczą, propagandową i scen cz- 
rtą. które zajmą się wykonaniem zakro 
ślonego programu.

 0{p»— —
Z DĄBROWY

(d) Konferencja wywiadowcza w giru 
nazjum E. Zawidzkiej w Dąbrowie, od 
będzie się jutro, tj. w niedzielę o gidz, 
Ili 30 rano. Konferencję poprzedzi po
kaz z życia samorządu szkolnego.

 OOO-----
Z CZELADZI.

te) Obchód imienin marsz. J. Pił- 
stidskłego. Z inicjatywy miejscowej ra 
Jy BBWR. w sobotę o godz. 6.20 wie -z. 
w Jokalu „Kuźnicy" przy ul. Bytom
skiej odbędzie się organizacyjne ze
branie komitetu obchodu imienin mar 
sza łka J, Piłsudskiego w Czeladzi.

le) Kapuściński vet Kapuścik w wię
zieniu. Na posterunku p. p. w Wbjko 
wicach Kom. zgłosiła się p. Leokadja 
Blaszezykowa i opowiedziała dyżuru"'-, 
mu policjantowi o przygodzie, jaka ją 
spotkała, Do mieszkania p Błasz-zj- 
kf-wej jakiś miody osobnik wkradł się 
p rzy  pomocy wytrycha i po przetrzą
śnięciu wszystkich szuflad skradł z tui 
krewki 10 zł. gotówką poczem zbiegi. 
Z'odziej został spłoszony w ostatniej 
chwili, świadczy o tern bowiem fakt 
pozostawienia przez niego 50 zł., które 
tody ukryte w drugiej przedziałce sa
kiewki . Wszczęto natychmiastowy po
ścig, który doprowadził do ujęcia zło
dzieja na polach obok kop. „Jowisz1*. 
Okazał się nim znany włamywacz w 
Zagłębiu Stanisław Kapuściński vel 
Kapuścik z Będzina, Wczoraj Kapu- 
sciński stanął przed sądem grodzkim 
w Czeladzi, który skazał go na półtora 
roku więzienia z pozbawieuiem praw 
ua przeciąg lat pięciu

- .—oOo-——,
Z Z A W I E R C I A

Iz) Odczyt oplg. dla urzędników miej 
skich. W sali rady miejskiej odbył się  
onegdaj odczyt z  dziedziny oplg dla 
pracowników magistratu. Referat na 
tfm at „Maska i obrona przt-mw.,azowa 
w ygłosił pow. instr. oplg. M S»-iess.

(ż) Legjon młodych w Łazach. W 
tych dniach w Łazach odbyło si> orga
nizacyjne zebranie legjonu młodych. — 
Zebranie odbyło się przy lirziiun u Izm 
le uczestników. Przemówienia wygłosu  
li: komendant obwodu Zawiereto leg, 
Konrad Henryk i leg. Henryk Domaga
ła. Po wygłoszeniu przemówień zebrani 
jednogłośnie przystąpili do nowopow
stałej placówki.

Na kierownika placówki powołany 
został p. T. Szczygieł P rzel zakończe
niem zebrania komendant p. Konrad 
omówił szereg spraw organizacyjnych
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(z) Ćwiczenia ap likacyjne związku o . 
ficerów  rezerwy. Dziś o godz. 7.30 wie
czorem w sali rady m iejsk iej odbędą 
biq ćw iczenia aplikacyjne oficerów re
zerwy urządzone staraniem  związku o. 
ficerów  rez. w Zawierciu.

Ćwiczenia prowadzić bqdzie obwodo 
wy kom endant P. W. i W. F. m ajor ML 
ehocki.

N a ćw iczenia pow yższe proszeni są 
© przybycie rów nież oficerow ie rezer
w y  niezrzeszeni.

(z) Zakończenie kursów oplg. w Po  
raju. W tych dniach zakończone zosta 
3y w Poraju kursy inform acyjne oplg  
p/.owadzone dla straży ogniow ych rejo ■
nu Poraj.

K urs ukończyło ISO strażaków W y. 
kładowcanii ńa kursach byli PP-: s.t. 
histr. E. W ochtm an i instr. pow. oplg. 
p M. Spiess.

(zl Św ietlica związku oh. pr. kob. w 
ła z a c h . W  niedziele 5 m arca br. w ?a -  
7̂ 1 eh odbędzie sie  uroczyste otw arcie  
św ietlicy  związku pracy obyw atelskiej
kobiet. ,

Św ietlica  ta w pew nych określonych  
dniach oddawana bedżie do użytku dla 
bezrobotnych. Redzie to pierwsza tego  
rodzaju Awie lica w pow iecie smw^erc- 
kim  z której korzystać będą m ogli tez  
, „bot,ni. a ni a ją c do dyspozycji srmro 
w olnego czasu, bedą go m ogl soedzió  
przy czytaniu pism  codziennych, zaba
wianiem . sie gram i tow arzyskiem . i t ó
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On) Zebranie kom itetu obchodu im ię 
sou marsz. P iłsudskiego. W itrzeIzie 
gm innym  odbyło sie  zebranie kom U o 
tu organ izacyjnego obchodu im ieniu  
marsz. P iłsudskiego. Zebranie zagai! 
wójt gm iny p. R ajchcl, przew odniczył 
zet ran i u rejent SŁ W olbeck, osesoro- 
w ali pp.: R ajehel, inź Borow ski i inż. 
k u 'z er a , sekretarzow ał p. Nestor.

P o  ogól nem om ówieniu programu  
u ro c z y s to śc i  wybrano kom itet, w skład  
którego weszli pp.: dyr. S t  B au ererti 
(przewodniczący), Jan  R ajcbel (e.ice- 
pr2Cwodnicząey)i .1. N estor (sekretarz), 
członkow ie pp.: ks. proboszcz K ałuża, 
ks. St. Paras, Jadw iga Bauerertzćw na, 
rejentow a W olbeckowa. rejent Wol* 
keck, Jnn W elka, inż. Kuczer, M Kor 
Tielak, K. P aryzela, J Osko, W l. Mod ze 
kw aki, W l. Budziński C zesław  Żab-M, 
inż. Borowski, Zygm unt O lszowską P. 
Zajączkowski, inż. f andau, S i  Szy- 
d owski, Fr. Nadrow ski, R. Czarnecki

36 przemytników...
STR ZA ŁY  NA Z IE L O N E J G RAN ICY.

O negdaj w nocy kilku funkcjo
nariuszy  straży  gran. na  przes"rze- 
ni pomiędzy dworcem kolejowym  
w Brzezinach Śląskich w pościg.' 
za przem ytnikam i dali ogółem 75 
strzałów  i p rzy trzym ali szajkę prze 
m ytników , sk ładającą się z 36 osób, 
którym  zajęto większą ilość tow aru 
przem yconego z Niemiec. Cży w cza 
sie tej strzcian iny  został któiy z 
przem ytników  ranny, dotychczas 
nie ustalono.

Obok kop. ,.H elena" w Szarleju, 
jeden z funkcj. straży, gran . wystr..c

lii 3-krotnie do uciekającego prze
m ytnika, lecz strzały  ch>biły i p ry-i 
m ytnik zbiegł, porzucając w czasie 
ucieczki 11 i pół kg owóiow po łud
niowych.

Tejże nocy funkcjonariusz poi. 
z komis, w Szarleju  w czasie służby 
przytrzym ał obok dworca kolejowe
go  Szarlej — P iek ary  Zambolę J a 
na z Będzina i zajął mu 15 kg. ro
dzynek i 4 gumowe fartuchy  prze
mycone z Niemiee. P rzytrzym anego 
wraz z zajętym  towarem  odstaw io
no do urzędu celnego w Szarleju,

Wielka przykrość
przez małą szpilkę.

ZA DUŻO

T aka drobniutka rzecz j a k  szpil
ka, jeżeli w padnie w nieodpowied
nie miejsce, może czasem spowodo
wać wielką awanturę.

P anna  A leksandra W . przyszła 
do krawcowej p. Zof j i  K um ys ir u- 
śiadła na fotel, na którym  leżały 
szpilki. Jedna  ze szpilek wbiła się w 
delikatne ciało klientki i p. A leksan
dra zerw ała się ze straszliw ym  krzy
kiem.

P . K um ys i je j pomocnice rzuci
ły  się na  ratunek. W spółneroi siłami 
wyciągnięto szpilkę, ułożono zapła
kaną klientkę na tapczanie i następ
nie żajodynowano p. Aleksandrze 
ukłóte miejsce.

P . A leksandra uspokoiła się,_ o- 
tarła  łzy — podeszła do lustra, żeby 
sprawdzić, czy szpilka zbytnio jej 
nie zeszpeciła i... załamała, z rozpaczy

— Pani Kum ys! — jęknęła- — 
(to mnie oani tak  szeroko zajodyno- 
wał.at J a k  ja  się tak  przy ludziach 
pokażęi

K raw cow a i je j pomocnice zamie-

JO DYNY.
r iły  porozumiewawcze spo jrzeń la i 
chrząknęły znacząco.

A gdy p. A leksandra opuściła sa
lon mód, wszystkie naraz zaczęły 
mówić: _ , ,

—. S łyszała pani? I ii , hi, b ił Co 
ona ludziom pokazuje?, l ji , .h i, lii! Ą 
ktoby pomyślał! Pew ną byłam , że 
to uczciwa dziewczyna,

I  w parę tygodni potem panna 
W- dowiedziała się, że je j krawcowa 
opowiada o niej niestworzone rze
czy wyraźnie uwłaczające je j czci.

’ P . A leksandra, dotknięta do ży
wego, wniosła na p. Kum ys skargę 
do sądu grodzkiego o zniesławienie.

— Proszę sądu — tłum aczyła się 
p. K um ys. — powtarzałam  tylko sło 
wa panny W. Sama przecież, u mnie 
powiedziała, że się z plam ą jodyny 
na siedzeniu ludziom nie może poka
zać. A kto takie miejsce pokazuje?

P . A leksandra jednak przedsta
wiła dowody, że ma cześć nieposzla
kowaną. _

P . Kum ys bardzo niechętnie w y
słuchała wyroku skazującego ją  na 
tydzień aresztu.

i Fr. Szym czyk.
K ierow nikiem  pochodu w ybrano p. 

ML Łafeka. U tw orzono 3 sekcje: technicz  
uą. z przewodniczącym  inż. Kuczerą, 
nriystyezną z przewodniczącą Jad w igą  
B?inerertzówną i finansow ą z przewod
niczącym  inż. Borowskim .

/  O Ł K H S 7 A
lol) Ze związku podoficerów  reze-uY  

w Olknszu. Przy koi? olkuskiem  ZFK. 
u tw orzyły  się  w ostatnich czasach sok 
i;je. śpiew acza pod kierownictw em  prof. 
K ołacza, dawnego d yrygen ta  tow. 
śpiow. „Hejnał", oraz sceniczna. Za pi-

i wstają i grobu...
Streszczenie poeząfkn powieści 

W dniu ‘27 lipea łfcBl r. z domu ża
łoby przy ulicy G araneiere vv Paryżu  
wywożono zwłoki hr. K arola M aksy- 
v jłja p a  de V adans do grobu w Ooin- 
p iegne , . ,

Orszak żałobny st-anawih: siostra
zm arłego baronowa de Gąrcnnes, jej 
syn  F ilip  i syn n ieżyjącej rów nież jaż  
siostry  M aksym iliana Raul de Chal- 
Pr.sł- który odjeehał ze zwłokam i do 
ia m p ieg n e .

Zm arły zostaw ił m ajątek, który za
garnąć chciał F ilip  d* Garennes przy 
jM-inoey oddanego sobie Jułifnsza Van- 
dnme. _ , ,

Pożegnaw szy m atką F ilip  udaje siq 
w przebraniu m yśliw ego  pociągiem  do 
C hantilly . _

T ego sam ego dnia do w si Chapalle- 
en Serval na drodze do C hantilly przy 
był z Paryża ekw ipaż z szezelnio za
słoniętym i firankami...

Pow ożący ekwipażem  m łody w ieś. 
m ak, zatrzym ał się przed oberżą „Pod 
białym  koniem" na śniadanie.

Po śniadaniu podróżny udał sic  pie
szo do Pontarm e. Wchodząc _ do wsi
poinform ow ał się, gdzie znajduje się 
oberża. . . . .

Po przyjściu do oberży, w iesm ak  
wszczął rozmową z oberżystką, w ypytu 
jąc ją ciekawie-.

— Nie m asz dzieci?
— N iestety, nie.
— Sama zarządzasz oberża?
— Z pomocą tylko m ojej malej 

siostrzenicy, która obecnie- le /y  w

PO W IEŚĆ . 6

łóżku z powodu paroksyzm u febry. 
W ciągu tygodnia mało kto tu ta j 
zagląda, a  w niedzielę, gdy więcej 
mamy gości,, przychodzi pomagać 
mi dziewczyna ze wsi.

P an i p rzy jm uje jednak pod
różnych na noełeg?

— Czasami, rzadko bardzo jeśli 
zarabiam  parę groszy, to jedvnie 
w skutek tego, że nie mam współza
wodników. W  P on tarm e jes t tylko 
m oja oberża. Rano kupują w ieśnia
cy trochę w ina dla zalania robaka. 
\V niedzielę schodzi się tu  cała wieś. 
Mam przy tern parę zagonów grun
tu. k tó re  sąsiad mój upraw ia dla 
mnie.

— Pędzisz pani żywot spokojny.
— Och! bardzo spokojny.

Sypiam y w Pontarm e pr;łv o t
w artych  drzw iach, niepotraebując 
obawiać się złoczyńców.

Opróżniwszy butelkę, podróżny 
zapłacił za piwo i w stał z krzesła.

— Id ę  do Baron — rzekł — nió 
wisz pani, że dojść tam można dro
gą, ciągnącą się za waszym domem?

— Tak jest, skraca ona prze
strzeń o kilka kilometrów.

— K tórędy  dosme się na nią 
mogę?

gy członków do obydwuch sekcji p r iy j-  
luuje siq codzieunie od godz. 6 wi t-z. 
w lokalu w łasnym  (św ietlica  im. śp. J a  
na K opciucba) przy ul. 3 maja,

(ol) Przeciw ko obniżeniu plae prze® 
fabryką W ©stena w Olkuszu. W dniu  
2 bm. wieczorem w sa li kina w domu 
robotniczym  w Olkuszu, w obecności o . 
koło 600 osób, odbyło się  zgrom adzenie 
robotników tej fabryki przeciwko obniż 
ce płac w szystkim  robotnikom  z dniem  
1 kw ietnia br.

Przem ów ienia w ygłosili p fź  ilstow fc  
ciele robotników fabryki W est-na, oraz 
sekretarz okręgow ego związku robotni
ków przem ysłu  m etalow ego p. A nger * 
Sosnowca.

N a zebraniu podkreślono, że tłum a
czenie fabryki, że obniżka płac idzie w 
parze z obniżką cen kartelowych na
czyń em ałjow anyeh o 12 proc., jest n i- 
czem innem, jak jedną i tą  sam ą m e
todą przerzucenia całego ciężaru za nie  
um iejętną gospodarkę na barki robot
ników. W  rezolucji, którą zebrani u- 
tk w a lili jednogłośnie, wyrażono protest 
przeciwko zam iarom  fabryki obniżenia 
płac.

(ol) Pożar, W dniu 1 bm. wieczorem  
w ybuchł pożar w zabudowaniach Jn- 
Ijana M aruszczyka w Załążu. gm. Plu- 
żcc, niszcząc dom, chlew i cześć sprzę
tów  dom owych. Jest przypuszczalne że 
oou  ń w ynikł z podpalenia. P o lic ja  pro 
wadzi dochodzenie.

.s<)»—
ODPO W IEDZI R E D A K C JI. .

W P. W. Ma—nr, Sosnowiec. — Prą
cą pańską m usim y zobaczyć, aby ocenić 
czy m ożem y z n iej skorzystać.

W P. H. St. Konrad, _ Zawiercie — 
N ie um ieścim y, za długie.

H. W., K ielce. — W iersz ciężki, w y 
m ęczony, nie w ydrukujem y.
W P. rtm . B crzucho^sk i, P ilica. — Nie 
w iem y o co chodzi. N ie um ieścim y.
Pp, radni gm iny Sławko™. — Sprawa  
już była om awiana. Sprostow ania nie 
w ydrukujem y.

W P. Jan  Jelonek, K raków. — Ze 
współpracy pańskiej nie skorzysta -iy< 
N ow elek drukować nie bądziemy.

W P. W l. B adow ski i tW. Psonka, K o  
z ió g łó w k i — K w estja  już wyczerpana. 
Prostow ać niem a co.

W l1. J . Zander, Sosnowiec. — Czy się  
nadaje? Tf.,k, ale do kosza.

W P. J .  S. Dąbrowa — Tem at ciek a
w y, um ieścim y, lecz z pew nem i popm w  
kam i. ^

W P . L. C—er, Strzem ieszyce. — Od
powiedź przesłaliśm y listow nie.

W P. Zof ja  Z., Będzin. — Porad praw  
nych udzielam y. Prosim y o zgłoszm io  
sią do naszej Redakcji w godz. od 5 — 
b popoł., z kwitam i z opłaconej orenu  
me raty. Za uznanie i życzenia dzie.ku- 
3-m y.

— Przez drzwi w murze.
— Czy nie zam knięte?

— Od roku stoją otworem.
— Dziękuję pani, skorzystam  

z  pozwolenia.
N ieznajom y wszedł na podwórze 

i  przyglądał się bacznie wspom nia
nym  drzwiom. Były otw arte, bez 
kiucza a  rdza na ryglach świadczy
ła. że nie zasuwano ich oddawna. 
Ciężkie, spróchniałe dębowe drzwi 
obróciły się na zawiasach ciche. 
Przym knąw szy je  za sobą, podróż 
nv spojrzał na piaszczystą, ni es te 
rann ie  u trzym aną drogę, m ającą po 
jednej stronie gęsty las. W szedlszv 
>v zarośla nieznajom y zwrócił kroki 
ku północy.

N a sk ra ju  lasu krzyżowały się 
dwie drogi, w ybrał tą, k tóra prow a
dziła do la Chanelte-en-Serval a  
doszedłszy w głąb m ałej doł ny, 
przystanął. Po  lew ej ręce ciągnął 
się przerzedzony lasek nad polem 
zasadzonem kartoflam i, wykopane 
mi gdzieniegdzie. Rzuciwszy do
okoła w ejrzenie d la przekonania 
się, że n ik t go nie widzi, podtóżny 
iść zaczął po polu śladem kół, o d 
bitym  na piaszczystym  gruncie. 
Flad ten w jednem  m iejscu odciskał 
się głębiej, widocznie tu  na wóz 
składano w ykopane kartufle.

N ieznajomy nożem, w yciągnię
tym  z kieszeni, podciął do połowy 
gałąź na jednym  z drzew lasu.

— To będzie znak — szepnął — 
polczeba leszcze drugiego.

Zwrócił do m iejsca, w którym 
las stykał się z drogą, ściął cu'kn- 
wicie drugą gałąź i zasadził ją w 
ziemię, poczem szybkim krok.em

mimo upału ruszył naprzód. P rzy 
puszczał, że oddalał się znacznie od 
OhapelIe-en-Serval. Zaczepił wieś
n iaka, powracającego z roboty z n a 
rzędziam i na ram ieniu.

— Myślę, żem zabłądził Dokąd 
prowadzi ta  droga, mój prżyjacielu-

— Prosto  do M orfontane.
— Och! do liehal Nie tam. udać 

się zamierzałem.
— A dokąd pan iść chciałeś?
  D o  OhjjnMlp- oT i-F ftr-vp i n*v

prowadzi tam  jaka  boczna drożyna?
— Tak, pierw sza dróżka po p ra

wej ręce.
— Dziękuję.

P o  kw adransie podróży na tra fił 
na w skazaną ścieżkę, a w pół go
dziny później wchodził do p u s 'e j 
ciągłe oberży pod B iałym  koniem.

Gospodyni była sam a, mąż je j 
i chłopcy nie wrócili jeszcze od 
żniwa.

— Pan już z powrotem — zawoła
ła kobieta, r ld z ą c  wchodzącego go
ścia — miałeś bawić dłużej.

— Załatwiłem się prędzej aniżeli 
sądziłem. Proszę przed wieczerzą o 
papugę.

— Papugę? — spytała zdziwiona 
oberżystką.

— T 0 znaczy piołunówkę. Postaw 
na s to P  całą butelkę.

— Zabiłam tłustą kaczkę dla p a 
na — mówiła usłużna gosnodyni — 
zaręczam, że będzie krucha.  ̂ Mogę 
przyfem podać kotlety, nerki cielę
ce, fasolkę, sałatę, ser i  owoce. Czy  
to wystarczy.

d, c. o.
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WieUi spadek ruchu 
emigracyjnego 

2 Poiski.
W ciągu trzech ostatnich lat zazna

czył sic wielki spadek ruchu euiigra 
cyjnego z Polski. Podczas gdy w roku 
1929 wyjechało z kraju ogółem 243.442 
wychodźców, w roku 1930 y UCzha ta  
zmalała do 218.387, w roku 1931 wyrio- 
sla już tylko 78D05, w roku 1932 za4 
wyjechało zaledwie 21380 emigrantów. 
Tak wice w okresie trzyletnim ruch 
em igracyjny z Polski zm niejszył się 
prżesńo dŁtesięciokfo -nici ;: i

Jak w ysika z  danych, dotyczących 
emigracji do poSA-zególnych państw, 
do Niemiec mp. wyjechało z Polskr w  
r. 1929 — 87.247 emigrantów, w roku 
1932 zaś — 389 osób, t. j blisko 225 razy 
mulej. Wzrost emigracji dał sic zaob
serwować jedynie w ruchu wychodź, 
czym do Palestyny pódćż-is gdc w r. 
1929 wyjechało tam z Polski (£83 óińl- 
grantów, w rokn 1932 liczba ta wzrosła 
do '2.877 osób.

. * ---- ' 03“---"
W  ROSJI SOW IECKIEJ URZĄDZA
JĄ DLA TURYSTÓW ZAGRANICZ
NYCH POLOWANIA NA NlFJJŻ- 

:"v' •* WIEDZIE. *•
Aby pobudzić bogaczy źagrauleż- 

pych do urządzania wycieczek do Rosji 
sowieckiej,' biuro turystyczne „lutu- 
risf“ urządza w roku bieżącym wiehcie 
polowanie na niedźwitdzie. Takie po
lowania urządzone były jtiż w lądach 
białoruskich a w najbliższym czasie 
urządzone hędzie polewanie ha losie. 
Myśliwi zagraniczni muszą zapłaci? żh 
skórę, upolowanych zwierząt zagranicz
ną -walutą. Mięso z zabitych zwierząt 
oddane będzie jadłodajniom r robotni
czym. , ■ • .

— 00°—  .
NIE NADUŻYTO POLSKIEJ PAŃ
STWOWEJ ŁOTERJI KLASOWEJ.

•W dniu 14 grudnia hb. r.' ukazała 
sic w dziennikach wiadompść.’ pod" tytu
łem  vDziekib Pomysłowemu , trickowi 
Sy^rhł ■jpBtl.tłÓO.— złotych ' ; na roterji 
państwowej1*! R yła to wiadomość tete-- 
jeniczna. nadana z jednej ze stolic ó- 
scicnnych. Możliwe, że tego duła; jak 
to sic czasem zdarza, był zły odbiór 
telefoniczny, dość, że odbierający naj
widoczniej źle zrozumiał tekst te’efo- 
riogramu. ' , i '

Obecnie możemy z satysfacją stwier 
dzie. że sprawa nie dotyczyła wcale 
polskiej państwowej loterji klasowej. 
Ani w sądach warszawskich nie było 
spraw, z nowodu wygranej na loterji 
państwowej, za pomocą jakiegoś tricku 
ani nikt nigdy za pomocą; jako góś 
tricku na loterji państwowej nie w y
grał. bo jest to zupełnie. niemożliwo. 
Tu trzchą zaznaczyć, że gdyby nąwct 
wygrana za pomocą taki°go tricku się 
zdarzała, to , straciłby tylko kolektor, 
a nigdy nie straciłby grający: lub loto 
rja Co się , zaś tyczy, kolektorów, to 
m aja pni w, dniach ciągnienia Takie sa 
mo prawo sprzedawania losów, jak 
lwtblcgb ihrtkgo dtna. .

W yjaśniając tę przykrą Sprawę, mo
żemy tylko .leszcze raź podkreślić. w 
naszej loterii państwowej żaden trick 
nic roożf mieć miejsca i tak interesy 
grających, jak interon- pańśtwa:są na
leżycie ehrhmOrie. - l  ĄPY’ oqo-------

Jak poznawać charaktery ludzi?
'̂ :w.’;.Rzeęż .pożyteczna dla .kpźde^.p.:

G d y .b y c z lo w ie k g n a t  l e p ie j  s z la e h e tn e m i lu b  z n ie k s z ta łc a ją c
z .lc t ó r y o u .m u s i  olą:o.w ać, n u e tv in ie r e  o d p y c h a ją c o . U m ie ć  e z y t a ć  w  tw a -
s y ,  s t y k a ć  s ię  e z ę ś c ie j p a  n a w e t  t y lk ó  r z a c h  lu d z k ic h , to  u m ie ć  p o z n a w a ć
s p o t y k a ć  su y y — /m ó g łb y  u i u k h ^ y t ó  lu d z i  i  u n ik n ą ć  n ie j e d n o k r o tn ie  'dro
bił: s tT a t, .p i^ yk roŚ ći!, n ie s p o d z ia n e k , g o  n ie r a z  o p ła c a n y c h  p o m y łe k , . o

Między twarzami łudzkiemi spo
tykamy wiele takich, które zwracają!

Wę do poznania ludzi dopomóc 
i obserwacja twarzy' bo są one, jak 
zwieiciądjo duszy. Praca myśli, uczu
cia, dążćnid żyćihtye, : namiętności, 
rzeźbią i  brużdżą twarze, o/yniąo jeO m 11 ot;, y 1 v ,v i -I oOłńHW .\; gtfft-.iym

gę nie od dzisiaj. Stwierdził to już
Arystoteles; który prócz tego wypo
wiedział myśl; że to podobieństwo 
ludzi ao zwierząt ws nazywać musi 
na charakterystyczne cechy ducho
wości ludzi. W ostatnich latach zaj
mował się temi zagadnieniami uotetor 

uwagę swern podobieństwem do róż Deker, który ustulił odpowiedniki
nveh-zWierzat. lak .wół. Im, małna. risip.dzv nodohioństwnyeh zwierząt, jak wól, lis, małpą, 
kruk, pies ltd. Zwrócono na to uwa-

POTWORNY CZYN STUDENTA
Potworne samobójstwo popełnili 

syn bogatego, żydowskiego,.przemy
słowca w Londynie, lS-letni Dąi ud 
Sieff; student ’ biochemji na uniwer- 
ąyteeie w Gam bridge, yy? j y t  m-i 

. Ciało jego znaleziono wiszące nu 
Ćiehldm: sznurkh:^ za szafą w jego 
pokoju sypialnym'. Nieco ojfcdal 
sfałd krżeśłó, a na niem umieszczone 
było zwierciadle, W którem odbijała 
śię fwdńż wisićlca. Ńa ziemi leżała 
książka, pod tytułem „Rozkosze 
podzmmia tórtur“. Książka ta wy
jęta była z bibljoteld ojca saniobóp 
cji Izraela Sieffa, który kupił ją 
niegdyś jako dokument prześlado
wania żydów w Hisźpąnji przez id 
kwizypję,, : \  ' .,

Sieff na zapytanie sędziego ded 
czego, odrzekł,' że sam nie czytał 
w a le  tej. książki, wie jednak. żo 
znajdowały się w niej opisy, i ilu
stracje potwornych tortur.; FiedźTńł 
też, - ż e ; syn . jego, często ;korzystał, r  
jego bibljoteki, czerpiąc śt;ąifli?tfł 
książki naukowe i, historyczne,

• 'Stwierdzono, że młody Sieff lu
bił zajmować się doświadczeniami 
biologięznęmi i Często w swoim po
koju dokonywał sekcji ptaków i 
tyb. Pozateni interesował się astro
logią I  naukami okułtystyczńemi

Sędzia śledczy, ru t.. . pod,Stawię 
muterjału rzeczowego, doszedł do 
przekonania, że młody Sieff popeł 
ml samobójstwo w celach dośwird- 
cża łńych, chcąc obserwować ucz u 
cia i wrażenia podczas nadchodzą
cej śmierci.

Stwierdzono, że ciało jego znaj' 
dowało się w takiem położeniu, żc 
mógł się w każdej chwili ż pętli 
oswobodzić. Nie uczynił tego jed
nak i przytem zachowa! się tak ci
cho, źo nikt z domowników nie sły 
szał najmniejszego szelestu w jego 

' pokojU. ''UU ,  . .  . ...

Śiniórć tegó chłopca jest przykła 
dem destrukcyjnego w(>lywu. jaki 
riożę wyWn eć na młody umysł sre- 
p ipowiednia lektura. : fiiurn

między podobieństwem do jakiegoś 
zwierzęcia, ą : cechami charakteru.

Uoiiajemy tu listę najbardziej ty 1 
powych i częstych podobieństw i cech 
chara kteru w układzie alfabetycz
nym, -aby; nikt nie sądził, że je st wy
różniony, : '

Baran — wskazuje ńa charakter 
nieskomplikowany, niezłożoay, t:u
dopro-i, JezynnoSC, ale zarazem.sa; 5- 
por i naśJauowmctWO, zaś Eoinsot i 
Wóriuaiiuy SV-W ieruzUi. ze wsivu ęle- 
ńie&u,' ouuającegó się prostyuicp, 
przeważa pruiii owczy. ,•>.

Bya — znamionować ma: niedba 
łośc,' usposópieine apacyczue, sk.u>h- 
ubsć uó- prźęsąóow, zuohiośc <iói usil
nej prący., ąie iylao naśiauowmezej;. 
uspuSooicńie nie iyikO siUzbiSte, iuC 
i . serwillStyczne.

K o t— egoiści, pochlebcy, iiie- 
szczerzy. . ..

K oń znatmonować ma natury 
szlacńetne, ale uumne, czasami zoyt 
nio mniemające 0: Solne.

K rua —  zręczność, bezczelność, 
chciwość*

:; r<ew wzniosłość, szlachetność, 
ale i  okrucieństwo, sposojnOść i 
przezorność.

i-as wielka przenikliwość, żdol 
u ość. clo diugiCgo czĆKarną; umiejęt
ność ząawania sobie sprawy ż tego 
co się cizieje wokół; smonność eto 
poccldebianiapO ciszycic : egoi
zmem, . V ' ' ' ;
. Mąipa Usposobienie podstęp
ne, ,osi.ipżnia; ' tlochoęlzącfe do swego,

W  Y C H  O W A N i E ' F I Z Y C Z N E

■ZAPEAWA ZIMOWA S.' T. S. IIKAA.
Sekcja iekkoa.łeiycznh : STS.' Urlja 

wzywa swych członków do wziąeia u- 
działu w zaprawie zimowej, która od
bywa się w sali gimBi. szkoły,pćiwszeeh. 
or. 4 im. Praussa-; w ■ Sospowęu; przy uL 
prez. Mościckiego 18 w każdy wtorek i 
czwartek od godz., 19_cj. Poj;ądaiH> jest, 
aby w zaprawie wziąli również udział 
członkowie, innych ;,8ekęyj STS. Unji.

■ hęlT1 ę .v'.

H U M O R .

W LA ŚCIW YiU )V yÓ D .
Krowii s la ję  przód Rątlcm, ' u  '

' ' -  'Ńie reziiraierri — ihówi 'sądzia — o 
co chodzi. P ob ił pan skarżącego , w pc- 
ćzefralii i kótejówej Ia’k, żó ló h ; hió 
gie ruszyć,! a prftetn vwrÓeił pśń , ;ż Hleiu- 
mt i  pobił ko jeszcze raz? _ .swinrł 

— Mój .pocuw sic  spóźntL p an ią  sc- 
tłzic.!. . ; .... " • • . ' . •

' - GENJALNA; PAMrĘĆ. ''';. j
P ierw szy  uczeń: SłyszałciUf że twój 

n auczyciel, bardzo cig chw ali za to. że 
posiadasz dw ie w ielkie zalety, Cóż,Jo
sa  A ciln e?   . :

Dragi uczeń: Po pierwsze chwalił
mnie za dobrą pamiąć. .C^iiiy/irnd.1. 

Pierwszy uczeń: A drugieT 
Drugi uczeń: ; i Tegio dąż; nh».,s«i«dę- 

tnm.!*. , -r.......i ,' i .-„jc.j-v
Ś W IE T N Y . SK U TEK ,

; Pierwszy rioktór;" |H n ś i ^ ' |W ą ,  
ńahie: kóleuoKSlyszałeh.że' świetnie' sic 
panu udała iop.eracja;»tareKó' Dynicr.- 
sleina. ishw-w ’oj

Drugi doktór: Tak doprawdy świe
tnie mt sic udała, albowiem gdyl ynt 
czekał jeszcze dwa dni. stary wyzdro 
wiałby bez operacji.

M ISTRZOSTW A ŚL Ą SK A  W
s i e .

. W  Hjirugim dnift *aw tdąw o inistrzp- 
stwo Śląska w. boksie, w wadze piórko
wej Milic (RKS. Boąuclęó zwyciężył 
iva punk y,; Bielskiego (f)CV, w wa i Izo. lek 

:Łiej Ząęhlond .(Coticyjny — Katpwj'’e) 
Źwy ciężył n ap iin k ty  PJiiciaka (I.K.B.), 
w wndzo pólśred h jej G burski (PKS Ka 
towuee) -nokonał po crezkięj . wąięe »a-  
naehą ;(L’ojl,|cyjny. ( , SospOwltc)'.

Baiiaeh w walpe.k Gburskim byl naj 
. większą rewelacją mistrzostw.

Finał wałk .(^beciżie ntę Ifi bui. w 
; Katowicach:'' ' l .'
'; ; \ Do 'finału z Póircyjfeego ćt Sosnowcu, 
'.wszćdł' Kasiński, .który l^itlćiyć; bedzie 
i  Lhńgćrćm.1::i!  10 r; : ' '

b a d a n i a  l e k a r ś k t e  p i ł k a r z t y .

ZAWODY BOKSERSKIE W SO
SNOWCU.

W niedziele, w sali domu katolickie
go przy ul. prez. Mościckiego w So. 
snowcu, odbędą się zawody bokserskie 
pomiędzy I. K. B. Świętochłowice a KS. 
Policyjnym Sosnowica Walczą:

L K  B. KS. Policyjny
waga musza Jarzą bek—Wol grin (Mak) 

„ kogucia Krawczyk Domański II 
„ piórkowa Piecha — Kasiński 
„ piórkowa Nawa — Dziurowicz 

1 „ lekka Plucik — Rejdych
półśrednia Rudzki II — Banach

państwu i lubieznpści,
: Niedźwiedź — mizantropia, gńm
rowatość,. nietowarzyskość, ;nieęhęe 
4 p poddawania się ogóluym przepi-
:SOm- - ' -1 .. . ...

Óąiol — lenistwo, , zarozumial
stwo, skłonności do uciech maferjal-

Órźeł -— charakter wzniosły, od
waga, zdecydowany sposób działa
nia.

Pantera — skłonność do oszustwa, 
dużo nieezułóści, łatwość rozdrażnia 
nia się i furji. ,

Papuga — powierzchowno ujmo
wanie wszystkiego; niezdolność^ do 
myślenia oderwanego; gadulstwu; 
łakomstwo, niecierpliwość, f

Pies - i  odwagą, wierność, poświę
cenie się.

Sowa — mało imagirtacji, mato oa
v. pólśredńiU Pfechn H-^Mardhćwka \y'ti'cri. inńłb tg)je1uości, ale za to zu- 
? Żawody te wzbudziły zrozumiałe ża- jriilówanie dó porządku i utniarko
iritefesowanio ż'ńwagi na wysoką kla
sę jńką reprezentuje T. K: B. Świętochło 
wice. • >Vv' !

Początek zawodów p.unkUudDie o go- 
dzinie lS.ej. - Vgąbd;v fT&ęotóu

óriu i Kii
PIŁKARZE P0TJ(vYJNB2G0 GRAJA

0 ,!! .; W . K ATO M IUACH. ■ ,j i I,' |
••• i ••• '' ..... }• :

... iłiłkarźęPęńićyjuegó^yiKóśjńftkr- 
cą wyjeżdżają 5 bin. do KątówiĆ, gdzje 
na bóiśku KŚ. 'Pótjć^jńcgÓ'' różegrają 

.'Źą^dy tówarżyskic ;z śiltrą' ’ driiżyTią 
ptk-żtńWćjfó PtY. :Katbiirfcc. '

■ r.’i : ń l . - j w  
MECZ ZAPAŚNICZY A U ST R JĄ

. '  1*ÓLSKA.v'" :' ;

/  WarSŻJić-gki .ińłkarski pędókręg ro. 
botnićzy tyó tów ad ilt prź^łnhś badań łe.

; kąrśklóh wSż^tkich' żawodńikóiż trałe- 
żąćych db podókrggu. ; ! i "

Aby za pizykladćm róbothieżo"  ̂rtod 
okrągu poszły i ińrió okręgi-’

•aj-a'y.);vg .fi'V i f ;; \
fWiÓDU ni: i-ś-i Kio: ,jYK:\‘pnfji X myl- 

ODĘZYTt.D: pF,v,tY. 'OLKUSZU,;:,
' Dzisiaj wieczorem We: włdśuym lo- 

salu zwiądŁiai, ‘kpfc Zary.chtft powiatowy 
rrkomtóidąnt PW.,;:Wygłósi fjedenc z dal-
• sżyeh bdeżytów.'Ofprzyspo«óWąulu wói 
sI.ęwóKi.i Początek o;:godz,|wieiw,yr~- yrójn, atletyki w .Polsce 

.-i ÓYstęp>|bezpłąituy,: ....

' wani^. : « •  i  s  y ,  g .  »•: »

• Świnia ^ - żadnej; wćJiżhwossęe i ,» 
uczuciowości, żarłoczności, aiałA sta 
rammści. ’ó" jó
; Wielbłąd — pracowitość, iimiąi'- 
icowanie. skłonność doVi .szńdcrśtwń 
I- krjrtyki; ehlód w ' stosunku do. w-
rizi. ;•« ' l

Wilk podstępnośe • bęzcznłoś<‘.'; 
Vdólń'óść:'dó; udhwama. rehara1óter-kjó 
Biwyć śklóńnóśći dó itfótańełwił ?i-j :Jfdfi-iit

g o s ^ o d a i t & e ,
j jUU,  ^  u ;

Berlin 211,5. Holnmlja . P t  Londvg 
-39:45. Oslo 15K Paryż 35.12. Prągą 23 44 
SŹ^okhoTm 16h7.! Szwajcaria 173.8.. fizor- 
woniec.0-94. ; ':

PAPIERY LOKACYJNE,
8 prac poż. bud. 44 5. Dolarówka 5'> 75

Dziś w Ka»ówicaeh Odbędzie Mit meez 
zapeónićzy Austrja —r Pilska i •* . . ,

W' dniu 5 hm: rozeeranc zostanie spo A prop, poż. konw. 43 5. 10 prac poz. W  
tkanie Wiedeń — Śląsk ph ęhi' 5 prpa poż, kol. 38&5.. 6 P W ..PoŁ
■ i *■ Jednocześnie iodbMźie. sio .w:Katowi- 
each:walny zjazd P. Z, T. A„ który poza 
szereoriem spraw; organ,Ducyjnych -ł
spnrtowvcb-. zajm ie .ąie .próblemąra TO?--

(Jcil. 58. 7 nroa poż. s 
poż. inw. 105,5*

. 515' 4; PK9A

Ó g ł ą ^ h H c  Ś lę  

',ńw ■ '^ a g ł^ tą *



P0Ś€IG v m i  ZB'ii^T#WAN^M^*P'AN€BR(NIKIEM,

W  PO W IE TR Z E ,

fMśęp ■'- ■-V> -4-5 > w > - . <? ' ' . K ' <-X '• ::v£,- ''> - .*  -

I k H

IŃłpięro tęraz nadeszly dc ^aśfliiy^.fotografie przedstawiaJs\co pościg okrętów 
£j*. zbuntowanym pancernikiem holcndcf akiin. Na ilustracji zbuntowany -pan

cernik na prawo, na i«wo: bombardujące go okręty.
Pod Wiedniem wyleciał;• w  powietiYwe aMo^mi^igazu, Ilustracja przed

stawia zbiornik pi’zed ebsploźją/ która poezyniia duże zniszczenie.

HISTORYCZNY IAŁAC BO SPRZEDANIA.

i złą przemianę ma'erji leczcie 
ziołami „IIEPASANA“. Najnow
sza kompozycja, wyrobu Laboru- 
torjum przy aptece Z. GUMOW

SKIEGO w Szpzakowie. 
Polecam także zioła:
,Pu[m«sąna“ na choroby płucne 
„Nervbsana" na choroby nerwowe 
;: bezsenność i różne inne na koź
le choroby-. Wysyłam każdą ilość 

oraz cenniki na żądanie.

i CZOPKI HEMOKOlÓAl^b 
i „Yariool" ,lz kogutkiem! 
Usuwają ból. pieczenie. *v» e>lżenie, 

krwawiem, titiniej^za?a cuzy tżylahi), 
Sprzedają apteki

> > » > » » » « ■ > » » ■ > »

Ogłoszenie
W Rejestrze Spółdzielni Sądu Okrę- 

go w ego w Sosnowca dokonano następu, 
jących zmian:

Dnia 31 grudnia 1932 r.
RS., 813. „Bank Rzemieślniczy, spół- 

dznenia — *»,, ^ . » o—
Śc-ią" w. Sosnowcu. Do zarządn wybrano 
japa. Bednarka, i, Leona- Wiśnickiego, 
Wykreślono Karola Klimkiewicza i 
Wojciecha Bonezka.

(ihkoguSkSem)''
ulrayii^ijaęej, eią  
łti. dzięękd '. w zdro

wiu i czystości.

IBstorycvny pałacyk w Wersalu pod Paryżem, w którym częsio pm bywał 
Ludwik 15,ty z panią Pompadour, jest obecnie do sprzedania za 3 miljony 
franków, W 19.9 r. w pałacu tyni miesFłali członkowie delegacji niemieckiej 

na konferencję pokojową w Wersalu.g ifjbSUTSlEkl

! Kino „ P A L A C r j Od czwartku 2 marca. 
Nieprawdopodobne! Niemożliwe1! A jedrak prawdziwe. —. — 
8 najwybitniejszych gwiazd świata z G TETĄ GARB8 na czele 

kreuje głośną irplę ;w arcyfiimie świata p. t.

E D E NFilm re lyśerji  sow ieckiej
SO -NOWIKC 
D ęnlińs,» -4 
tel. 10-95. (GRAND HOTEL),

Bilety ulgowe, kredytowe 5 passepartout nieważne.

|§ | | | | |  DROBNE OGŁOSZENIA. osobisty wydany w Sosnowcu, który u.
nieważnia.______ ___________________ _

fijńsis . . . -,o >jv  s t v , , -p- sjHfl|0t' JÓZEFA KUSZEWSKA zgubiła do_ 
a B B  t OSAJJY ł - ^ A L K . , Hód osobi./.y wydany przez Magia rat
POTRZEBNA panienka. \ do kawiarni- m. Sosnowca.. - - . .
„Astorji" w Sosnowcu przy ul. 1 Ma- SMOLAREK EUGENIA zgubiła łegi-
ja A tymaeję żywnościową wydaną przez
ZDOLNY pracownik fryzjerski, męski, magistrat m. Zawiercia._____________ _
strzygacz paó, siła pierwszorzędna po BUJAK MAltJAN zgubił legitymację
szukuje posady, miejscowość obojętna, funduszu bezrobocia wydaną w Będżi-
Wiadomość „Espres Zagłębia" Sosno. mo, ______ _
wie<?- SYNOWIEC ZOFJA zgubiła książeczkę

kasy chorych wydaną w Będzinie. 
KOTULA STANISŁAW zgubił . ksią
żeczkę wojskową wydaną przez PKTJ. 
w Sosnowcu.
ANTONI SZAFRUGA zgubił kontra, 
markę wydaną przez Gw. Hrabiego 
Renard.

J Najpotężniejsze aicvd^'elo I l o m a  ostatiich  czasów

|  w rolach głównych:

< I w a n  K i r l s ,  H i c h a ł  D r a g o w a r o w ,  M i H o ł a l  B a t a t o w .

POKÓJ umeblowany, oddzielne wejście 
do wynajęcia. Piłsudskiego 12, III pię- 
tro. front, prawo.
DO wynajęcia pokój umeblowany z wy
godami. ogrzewaniem w śródmieściu.— 
Tel. 5.22.

W dniu 7 lutego 1933 roku w lokalu Stowarzyszenia Kupców Polskich przy 
ulicy Blanowskiej Nr. 2 w Zawierciu pod przewodnictwom Sędziego - Kornj- 
sarza_ p. Romana Kryłoszańśkięgo i w obecności Syndyka Tymczasowego p. 
Lrońisiąwa Zawadzkiego odbyło.się zebranie wierzycieli upadłej firmy resta 
uracji ,.Savoy“ w Zawierciu, z następującym porządkiem dziennym: 1) Spra
wozdanie Syndyka Tymczasowego ze swych czynności. 2) Przyjęcie do wia. 
domości 5 zatwierdzenie wydatków Syndyka Tymczasowego. 3) Wybory Syn
dyka ostatecznego.

Na zebraniu obecni byli: p. Naczelnik Urzędu Pocz. i Teł., Przedstawi
ciel Magia.ratn m, Zawiercia, p. Sieradzki St., p. Kot Helena, p. Poddemski 
Edward;

Po wysłuchaniu sprawozdania Syndyka Tymczasowego 5 zatwierdzeniu 
i ego wydatków, nastaniły wybory Syndyka ostatecznego, którym jednogłośnie 
został wybrany p„ Bronisław Zawadzki.

Na tern posiedzenie zakończono.
Syndyk Tymczasowy: BRONISŁAW ZAWADZKI,

KUPNO I SPRZED AZ
BIAŁY TYDZIEŃ rozpoczął się. Ma
gazyn Bławatny M. Kępińskiego, Bę
dzin. Kołłątaja 36.   _
SKRADZIONO z mieszkania zogarels 
biurkowy z napisem „Zwycięż: v w mar
szu 10 kilometrów ze strzelaniem, dnia 
.15 kwietnia 1930 roku". Przeto ostrze- 

_____ gam przed kupnem takowego. Slanisław
Zgubione dąkumentc Skowronek. ?■ .

po 4 grosze za 1 wyras. IGŁY PATEFONOWF zamienia
u n i w ..................n im n nil u i — — i  on   ....................................  r >i ■■■■ ■ u - nnwp ZR łion la t^  i>0 proc. w arto
JAN GRABOWSKI zgubił książkę wy. nowych. Zakład zegarmistrzowski W.
daną przez Kasę Chorych w Olkuszu. Niepoń. Sosnowiec, ul. Czysta 7.

RADJOODBIORNIK sieciowy „IdeaY- 
Standard. Radjo, Warszawa jest bez
konkurencyjny. Gotówka — spłaty. 
Maszynę do pisania dobrą kupię łoł> 
zamienię za nowe radio. W< Tyszko, 
Rędzin, Modrzojowska 68.

Wydawca? Llelana Mousiorsk.ą, Unik, Kxpse? Zagłębiu*' S>*nuwiee, T eatralna 1. tel, -4-9^. Kodak lor odo-: J ó zef Oshńlshl


